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Eksportacja zwłok z kaplicy antokolskiej na cmentarz Rossę odbędzie się 

10 b. m W tejże kaplicy odbędiie się nabożeństwo o godr. 8 rano.

Krewnych, przyjaciół i znajomych zawiadamia o tern pogrążona w głę­
b o k ie  smu*ku RODZINA.
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Rzut oka w przeszłość
Dzisiaj mija 8 lat od chwili kiedy woj­

ska dywizji litewsko-białorusklej «rdz z od­
działami rekrutującymi się w swej więk­
szości z ochotników miejscowych pod do­
wództwem syna Ziemi Oszmtł fiskiej, gen. 
Lucjana Żeligowskiego, wkroczyły do Wil­
na. Cel tej akcji był jasny: wyrzucenie wła­
dzy, narzuconej krajowi przez Dorozumienie 
nacjonalistycznego rządu litewskiego w Ko­
wnie z Rosją Sowiecką, oparte na zupeł- 
nem znegowaniu niewątpliwych i niejedno­
krotnie z całą stanowczością zadeklarowa­
nych aspiracyj rolitycznych przeważającej 
większości mieszkańców t«g > kraju Gen. 
Żeligowski, wkraczając ao Wilna, zmierzał 
do restytuowania tych pogwałccnycb praw 
ludności. Fogwałcenie nastąpiło w drodze 
p-zymusu opartego na sile zbrojnei, to też 
tylko siłą zbrojną mogło odo zostać usu­
nięte. Polska: ludność Wneńszczyzny była w 
tern szczęśliwem położeniu, że posiadała 
wówczas własną siłę zbrojną. Walczyła ona 
wespół z u.m ją puls ą przeciwko wspólne­
mu wrogowi. Skoro jednak nastał* chwila 
politycznych decyzyj o losach ziemi ©iczy- 
stej musiała ona stanąć na straży jej inte­
resów i aspiracyj.

Czary rewolucyjne nie liczą się z formal­
nościami. W okresie politycznej 1'kwtdacji 
wojny światowej państwa powstawały nie 
sprawa, lecz z  fak tu , opartego na wyrazie 
woli zainteresowane] ludności. Fakty, które 
mogły być utrzymane świadczyły o zgo­
dności ich z potencjalną silą dążności miesz­
kańców, a przez to nabierały faktycznie 
mocy prawa.

W rcaolucyinym  przebiegu paru lat 
powojennych jedytee ludność polska w na­
szym kraju zdobyła się na wyraźce sfor­
mułowanie swoich aspiracyj politycznych i 
na poparcie ich czynem zbrojnym. Świad­
czy o tern już hisforja powstanie Sam oobro­
ny Wileńskiej, niestety, dotychczas zupełnie 
nleoprucowena. Śwńdczy o tern wielka ilość 
ochotników, którzy pośpieszyli do armji 
polskiej z pełaą słusznością oczekując od 
niej najpełniejszego zabezpieczenia swobo­
dnej realizacji swoich dążeń politycznych.

Polska me zamierz?ta bowiem narzu* 
caĆ zgóry ludności polskiej Litwy Histo­
rycznej takich lub innych form jrj przy­
szłego bytu. .D eklaracja polska w sprawie 
Litwy* z cm. 19—22 maja 1917 r ,  podpi- 
saaa przez przedstawicieli wszystkich kie­
runków polskej myśli politycznej brzmi 
jak orstępuje:

„Stronnictwa i kierunki polityczne w 
osobach ntże' podpisanych swych przed­
stawicieli w imieniu wskrzeszoiego pań­
stwa polskiego żądają niepodległego bytu 
państwowego także dla ziem dawnego Wiel­
kiego Księstwa Litewskiego.

Polska dążyć bedzie niezłomnie do 
wznowienia związku z niepodległą Litwą w 
mocnem przekonaniu, źe ludy Litwy za­
mieszkujące: Litwini, Polacy, Białorusini, w 
aobrcwolnem i zgoanem połączeniu obu 
państw znajdą zabezpieczenie narodowego, 
kulturalnego i ekonomicznego rozwoju 
wszystkich warstw społecznych*.

Dwa prawicowe stronnictwa (Polityki 
Realnej i Narodowej Demokracji) podpisa­
ły tę deklaracją w cokolwiek zmienicnem, 
lecz maro odbiegającem od podanego po­
wyżej brzmieniu.

Zapowieazi sne w deklaracji dążenie 
Polski do wznowienia Unji z Litwą nie

moż?, oczywiście, być uważane za skrępo­
wanie woli zainteresowanej ludności! Odez­
wa Naczelnego Wodza wojsk polskich z da. 
19 kwieteia 1919 r. „do mieszkańców b. 
W. X. Litewskiego" dowodzi jeszcze ruz 
niezbicie jak dalece obcą była Polska od 
jednostronnego przesąazania losów poli­
tycznych naszego kraju.

Jeżeli wypadki potoczyły się innym 
torem , to wpłynęła na to nietylko i nie w 
głównej mierze zmiana tendeucyj sfer kie­
rowniczych państwu polskiego. Zadecydo­
wały o tern przedewszystkiem nastroje sa- 
mejże ludności polskiej ziem b, W. X, Li­
tewskiego, uwarunkowane stanowiskiem in­
nych narodowości ziemie te zamiesz­
kujących. Realizacja koncepcji politycz­
nej W. X. Litewskiego zależała od ist­
nienia niezbędnych po temu warun­
ków, to zoac-.y od zbieżności tendeucyj 
tego rodzaju u wszystkich a przynajmniej
u kilku aarodow śd kraiu. Tego kardynal­
nego warunku zabrakło. Litwini stanęli
odrazu na stanowisku narodowego pań­
stwa litewskiego, pragnąc mimo to włączyć 
doń ziemie nielitewskie, Białorusini okaza­
li się czynnikiem nie dojrzałym jeszcze do 
samodzielnej roli politycznej, Żydzi zapa­
trywali się na to wszystko z wielkim scep­
tycyzmem, nie wierząc w trwałość ani 
Polski, ani Litwy i oczekując nieuniknio­
nego powrotu Rosji na te ziemie. W tych 
warunkach koncepcja odtworzenia W. X. 
Litewskiego m usisła upaść i ludność pol­
ska skierowała swe dążenia na zrozumia­
łych przesłankach uczuciowych oparte ao 
połączeni*1 się w jakiejkolwiek formie z 
Polską,

Nacjonalistyczny rząd litewski, utwo­
rzony i działający pod okiem i opieką 
niemiecką w Kownie nie tylko przeciw­
działał temu naturalnemu dążeniu ludności 
polskiej, nietylko dążył do rozciągnięcia 
ca polską część Litwy Histoiycznej swej 
władzy, lecz odmawiał tej ludności nawet 
prawa do narodowego santocki eślcnla, u- 
znsjąc ją za spolonizowanych Litwinow, 
których odoolszczenie stawiał otwarcie so­
bie za cel najbliższy.

W żadnym momencie przebiegu tych 
p?ru lat rząd tea nie zdołał czynem po­
twierdzić słuszność swoich aspiracyj, ani 
na chwilę nie utwierdził swego panowania 
w kraju o własnych siłach, bez obcej po­
mocy, nigdy nie skupił przy sobie choćby 
setki ludzi, gotowych do zbrojnego czynu 
w obronie kraju, zawsze pczoatał oćcym 
niepowołanym przybyszem. Rząd kowień­
ski nie uzyskał niczyjej zgody, prócz So­
wietów, na rozciągnięcie suwerenności Re­
publiki Litewskiej ca Ziemię Wileńską, a 
otrzymując faktycznie posiadanie jej z rąk 
najpierw Niemców a potem bolszewików 
nie zdołał tego posiadania w swojem ręku 
utrzymać.

Ten jeden fakt wystarcza dla obale­
nia dlugicn wywodów pp. Lapiadelle, Le 
Fur i Mandelstamma, którzy podjęli się 
obrony tezy, że decyzja konferencji amba* 
sadorów z 15. III. 1923 r. nie obowiązuje 
Litwy, ponieważ ona została pozbawiona 
Wiina, posiadanego prawnie na podstawie 
traktatu moskiewskiego z 12. VII. 1920 r. 
bez swojej na to zgody. Słusznie też od­
powiada na to prof. Guorges Scelte, że 
konferencja rm oasaaorów  ze stanowisku 
prawa międzynarodowego, stanowiła o

g Kwartet muzyczny. Wykwintra kuchnia pod kierownictwem znanego kuchmistrza, g 
g  33o0 Z pow ażaniem  — ZARZĄD. g \
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Po wyborach w Łotwie.
Lista pulska odniosła poważne sukcesy.

RYGA. S X (ATE.) Według wiadomości, nadcaodzących z Latgalji i Źsmgiiji 
lista polska odniosła poważne sarcery. W Dynaburgu lista polska stoi na drugiem 
miejscu

Na ple*"wszem miejscu stoją w Dynaburgu niezawiśli socjabści' W IłuKSzcie lista 
pohka zajm aje pierwsze miejsce, W Bracławiu — drugie, w Rzeżycy — czwarte i ł .  d.

Ogólna liczba głasów Polskich w ptwłecie lłuksztańskim w/nosi 5006 głosów. 
Ogólna z tś  liczba głosów poiskich w Laigaljl — 80C3 głosów. Wobec tego obie dotvch 
czasowa kandydatury polskie są zapewnione.

W poró vnaniu z ostatniemt wyborami lista polska w Laigalji wzrosła, w Zrm- 
galji pozostała tu sama.

Poważne zwycięstwo na terenie Zemgaljl i Litgalji odnieśli niezawiśli socjaliści i 
chrześcjańsko narodowi.

Dotychczasowe wyniki
RYGA, 8. X. Pet. Według tymczasowych obliczeń wyniki wyborów do sejmu w 

okręgu ryskim przedstawiają się jak następują: Z 19-u m andttów  socjal-demoktaci zdo­
byli 5, komunistyczne związki zawodowe 3, łotewska prawica 2, związek chłopski 1, 
grupy centrowe 2. żydzi 2, rosjame 1.

RYGA, 8. X Pat. Wybory do sejmu miały wszędzie pizebieg spoicojny. Udział 
wyborców wynosił 88 proc. Pierwsze wyniki obliczeń w poszczególnych okręgach nie 
zdają się wskazywać na jakiekolwiek poważne zmiany.

S trzat do członków komisji wyborcze).
RYGA, 8, X. (ATE.) Wczoraj w nocy do samochoda, którym jectiato dwóch 

członków rem isji wyborczej, wiozących urnę wyborczą z miejscowości Bildera da 
Rygi pod ochroną dwóch policjantów, — dotychczas niewykryty sprawca dał strzał, 
który ugodził v plecy jednego z policjantów. Folicjant zm arł na miejscu.

Władze rozpoczęły śledztwo. Istnieje podejrzenie, że strzał dał przez nieostroż­
ność jeden z wartowników wojskowych hangarów samochodowych, koło których prze­
jeżdżał w tej chwili samochód.

Dzień polityczny
Prezes Rady Ministrów prof. Bartel 

i2d*ł s^ę przedpołudniem na Z?mek, g azie 
był przyjęty przez P&m ' PrezycLnta Rzpii- 
iej. Konferencja trwała 2 godtlny

Następnie p. prerajer przyjął w Pre­
zydium Rady Ministrów min.: Nfezabytow- 
skiego, Jurkiewicza i Kwiatkowskiego. 
Wszystkie konferencje dotyczyły spraw natu­
ry gospodarczej, a głównie prac poszczegól­
nych resortów nad budżetem na rok przy­
szły, które to  prace są już na ukończeniu. * '

Minister komunikacji ini. Kuhn od­
pyl wczoraj dłużsrą konferencję z min. 
Moraczewskim, poświęconą sprawie bu­
dowy, przewidzianej w nowym budżecie 
obu ministerstw, nowych mostów.

. Ustalono, że aietylko mosty kolejowe 
ale także mosty, które mają być wybsido 
wane w nadchodzącym roku przez Mini­
sterstwo Robót Puol., wykonane zostaną w 
warsztatach w Starorielcscb pod Bkłym sto- 
kiem. W arsztrty te należą do Min. Komu­
nikacji i w ciągu oststciegc, czasu wyko­
nały szereg poważnych robót, które dają 
jak sa j^ p s ie  rezultaty.

I lEll,
Żałobne uroczystości na Litwie w 

aniu 9 go października
KOWNO, 8 X. (Ate) Gabinet mini­

strów zat»ie~dził ostatecznie pregram  uro­
czystości, które się odbędą w dniu 9-go 
października z powoau 8 rocznicy zajęcia 

I Wilna. Jak wiadomo, uroczysości te będą
Echa sensacyjnego uprow adzenia pr«l«0e|ita.

BERLIN 8.X. (Pat). Sensacyjcy incydent uprowadzenia socjalistycznego p re legen t 
i wygłoszenia odczytu pi zez komunistycznego [posła znsłsł prawie całkowicie wyja- 
ś iony. >

Dzienniki komunistyczne ogłaszają zupełnie o tw arcie,' ze owym prelegentem był 
postł komunistyczny Schultz, który w ciągu nocy z toboły na nieazieię ukrywał się 
w gmachu Reichstagu, aby przeczekać 24 godziny, po upływie których korzystać już 
mógł z nietykalności poselskiej.

Nocą z niedzieli na poniedziałek powracał kolejką podziemną do centrum miasta 
i spotkał w wagonie redaktora „V oivartsu“ Schlffa, który poznawszy bohatera całej
afery spollotkowal posła Schultzu. 1 , . - . . . , . , , -

Pomiędzy reaakterera Scnlffem a posłem Schultzem doszło do zaciekłej bijaiyki, | S!ę * ,aclemJe 1 Poe"°d y  ż° sbne oraz 
której kres położyli dopiero urzędnicy kolei podziemnych, rozdzielając obu powaśnio- j okolicznościowe przem_ riena 
nych.

O zajściu spisano protokół. Prasa berlińska donosi dziś, że poseł Schultz ma wy 
toczyć redaktorowi Schiftowi skargę sądową o pobicie.

Przedwczoraj ni pograniczu : polsko- 
litewskiem po stronie litewskiej rozrzucone 
zostały w większej ilcśd  odezwy podpisa­
ne . przez komitet obchodu dnia 9 paź­
dziernika. Komitet nawołuje okoliczną lud­
ność dc  masowego udriału w uroczysto­
ściach, jakie z racji 8 ej rocznicy . zajęcia 
przez Polaków Wilna odbędą się ca tere­
nie całe] Litwy Na program uroczystości

Stnetona i Woldemafas—w naj­
lepsze! zgodzie.

KOWNO. 8.X. (Ate) W „Liei. Aidas" 
ukazał się obszerny artykuł wstępny, któ-Z pobytu dziennikarzy polskich w Gdańsku ! ry usiłuje zaprzeczyć wi3domośaiom pr«.sy

iD A t >K 8.X (P?t) Uczestnic" wycieczki Zw Dziennikarzy Polsk. wyjeżdżając z ” 8 łem Sm etocą t  WolSrrrataśeni  ̂E> '5i- 
Odańskj ofiarowali 50C zł. na ubogich m. Gdańska, 250 zł. na gminę polską w Gdgń- j jk twip“, , źe óomledr S -te tsna  t ol- 
sku, 250 zł; na Macierr Szk-lna w Gdańsku. 5 1 P2 k l

GDAŃSK, 8.X. (Par). P ras. nle.nie.cco-gdańska zamieszcza w dzisiejszem wySanju ] ?uaiienie <k co do Sp ra *  wewnętrz ych"
jak i dc spraw polityki zagranicznej. Cosprawozdania o  pobycie wycieczki dziennikarzy polskich w Gdańsku, wyrażając przytem 

zgodną opinję, źe odwiedziny te dsdzą dobre rezultaty i przyczynią się do polepszenia 
stosunków między Gdańskiem a Polską.

c
kraiu formalnie bezpińaklm, który bynaj- to  zatruwanie psychiki
mnfej nie był objęty suwerennością Re­
publiki Litewskiej i tworzył objekt sporu 
pomiędzy nią 4 Polsk?

Gen. Żeligowski, zajmuiąc Wilno przed 
8 laty, usuwał przybysza, pozbawionego 
oparcia w ludności, czego dowodem jej 
stanowisko wobec wkraczających wojsk i 
szybka rejterada przeciwnika przywracał 
tej ludności prawo poczuwania się do na­
rodowości polskiej, czego odmówić jej 
chciał rząd kowieński, oraz zapowiadał 
stworzenie warunków, umożliwiających swo­
bodne wypowiedzienia się co do przysz­
łych losów politycznych kraiu.

Nie były to  jeszcze wszystkie cele. 
Gen. Żeligowski dążył również do poro­
zumienia się z rządem kowieńskim na pod­
stawie wytworzonego stanu faktycznego. 
Zwracał się kilkakrotnie z propozycją per- 
traktacyj, lecz nie chciano mu nawet od- 
powizasć. Staliśmy wówczas i stoimy o- 
hecnia na tern stanowisku, źe gen. Żeli­
gowski powinien był po tych beskutecz-

po obu stronach 
przypadkorrej granicy, które &d owego 
czasu jest jedynym objawem wzaj. mnego 
oddziaływania.

Nie będziemy tu 'rosoatryw ać przy­
czyn dlaczego stało się iaŁczej! Idzie oto, 
aby stwierdzić — już z perspektywy hi­
storycznej, — że zadanie zostało wykona­
ne połowicznie, że ta połowicznóść wpro­
wadziła nas na te bezdroża, - po których 
tuła się dotąd t. zw. spraw? polsko - li­
tewska.

Ale i połowiczne zwycięstwo zawiera 
w sobie pewne koizyści. Bezcenną wartoś- ( 
cią czynu ger Żeligowskiego i jego żoł­
nierzy pozostanie dia nas to, ze uchronił 
on ludność polską kraju od wytężonej 
ciężkiej walki o swe prawa narodowe z 
nacjonalizmem litewskim, - że o.worzył jej 
naościeź pole dc najszerszej współptacy z 
całym narodem polskim we wszystkich 
dziedzinach duchowych i materialnych.

Dzień 9-go października 1920 r. nic 
jest popularnym ca Zachodzie Europy.

sie zaś tyczy kwesiji W ilna,' niem a i nie 
może być żadne] różnicy zdań wśród 
członków rządu, choćby dlatego, że — ida- 
niem pisma — opinia publiczna podtrzy­
muje całkowicie s.anowisko rządu w tej 
sprawie.

Zmiany w gsbinecie Iltawasim nie jo  
siadają — według „Liet. A :d?s“ — cha­
rakteru polityczn.go. Następnie dziennik 
stara się uzasaanić, dlaczego W oidenurgs 
nie zwołuje parlamentu. Ostatnie la ta— jak 
twierdzi pismo — wykazały, ż t na Llt&ie 
nie może jeszcze rządzić idea dem okra­
tyczna. Rząd obecnie 1 czyni właśnie stera­
nia, aby wychować w tym kierunku społe­
czeństwo.

nych próbach pójść po odpcw'edź do Dja nss jest on pomiętnym miłym dniem 
Kowna. Polityczna logika rozwoju wypad­
ków — zmuszała do tego bezwględnie.
Spór Litwy polskiej z Litwą litewską po ­
winien był znaleść rozwiązania pomiędzy 
Wilnem a Kownem, a nie wWsrszawIe lub 
Genewie.

Przelew krwi, któryby (nastąpił m iał­
by skutki znacznie mniej szkodliwe, niż

uwolnienia kraju z pod narzuconej wła- 
azy i zabezpieczenia gc od wszelkich za­
kusów sprzectdych z dążeniami jego mie' 
bzkańców.' W roku 1920-ym poniósł za­
służoną klęskę ten, kto tego właśaie czyn­
nika psychicznego nawet w minimalnym 
stopniu uwzględnić nie rh d a ł. Tascis.

Kronika telegraficzna.
■= K onsskracje prof. ks. dr Franciszka 

■.isow Jkiego na biskupa suiragnna archidiecezji 
iwowskioi odbyła się w nlednelę  w kościele ar- 
chikatedialnym we Lwowie. ,

=* Polski sta tek  szkolny „Iskra* przybył z 
Casablanca do Chertourga, Gwałtown^ burze, 
panujące na morzu, .jnóznały  przybycie statki.. 
Zt ajdujęey się na pokładzie ,b k r> “ aspiranci pol­
skiej marynarki handlowej zwiedzą tutejszy pori 
wojenny, puczem sta tek  polski uda się « dalszą 
drogę dc Gdyni.

■= u r ,  :zyr e o tw arcie zorganizowanego 
przez Ligc Narooóu międzynarodowego kongresu 
szrukl ludowej odbyło się w niedzielę w Pradze. 
Na kong sie i .prezentowanych iest 38 krajów.

«=* Wysokim K onisarzer. Iraku  na r <iejsce 
sit Henri Doobs‘a który ustępuje z tegc- stano­
wiska w pierwszych dniach -oku przvsr!ego zo ­
stał mianowany generał brygady S r  G Ibert 
Crayton.

=  N a  s k u t e k  u p o i y c i a  n i e o c . y s  tc z o n e g o  
atuohoiu W N o w y m  Y o r k u  10 o s ó b  z m ; i , o ,  z a l  
5u p r z e w i e z i o n o  d o  szp.taia .  D t i a r y  p o c h o d z ą  
ni  um a i  w y łą c s n .o  z e  w s c n o d m c h  l u d o - r y c h  o z i t  ■ 
n ic  Nowego Y o r k u .

— W przyszłym  tygodniu przybędz e do 
Wiednia Pa zaproszenie tutejszego kulturbundu 
francuski minisier wojny Paie!eve, celem wygło­
szenia cdczyti.
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M a rno tr a  w s t  w o .
Mamy auto , bardzo dużo pieniędzy, 

dużo sil. zdolności i t. zw. naturalnych 
bogactw i w dziwny, nie praktykowany u 
innych narodów sposób, m arnujemy często 
rzeczy mające w artość trwał*. Lubimy wy­
dawać pieniądze przedewsiystkiem m  efe­
merydy, efekty jednodniowe, napinać się na 
krótketrwały dzień świąteczny, porywać się 
na bańki myclane, ca rzeczy płynące czę­
sto nie z rdzenia narodowych instynktów, 
ale z modnych naUctalcści, z zagranic, z 
c e i tn l i  nie zrających peryferii.

4 iakże się strasznie, okropnie, roz­
paczliwie marnuje czas, pracę, energię i 
p leniądttl Pisze się, gida, zbiera; posie­
dzenia, pretokuły, komitety, serje, komisje, 
uletki zbiórki, jednodniówki, składki, listy, 
artykuły, ebehody, bramy, trybuny, mowy, 
wieńce, cylindry, orkiestry, wieńce 1 sztan­
dary, pot body i chóry... a w rezultacie cc? 
Zmęczenie, znudzenie, coraz większa bez­
duszność, bansineść i oficjainość tych „m o­
mentów'. A po nsomench?. Nie pobielane 
deski bram czy trybun, więdnące drogie 
wieńce, papiery do kosza, teki z protoku- 
łami i tuzin fotognfji, w którejś ilustracji.

I iti, ileż takich momentów nrzeby- 
liśmy, zniecierpliwieni \ skrytości Ich bez­
celowością Ale, to t ik  jak z ową suknią, 
tkaną dl. króla w bajce Andersena: nikt 
nia ma odwagi zawołać że król jest nagi 
I żadnej sukni niema źle jest widziany tur* 
bator chóru i c Je k  bez sentymentu, opo­
nujący uroczystościom, zakładanin coraz 
nowych Związków i Kółek bez c*dzici ży­
cia, bo nie zastosowanych doń.

Jesteśmy jakimś dzlecinnem społe­
czeństwem, które biega po łąkach za mo­
tylem, za kwiatkiem, ale ani tych kwiatów 
nie uprawia, a. i się na żytnie pole nie 
obejrzy, W tźmijmy parę przykładów na 
potwierdzenie pnwyrszych dowedów. Każdy 
wi“, że na prowincji, cała sfera urzędnicza 
ma sobie polecone zakładanie szeregu im­
prez w rodzaju zwlązKÓw młodzieży, LOP-u, 
Strzelca, Koope-atyw, Straży ogniowych, 
Opieki matką i dzieckiem. Macierzy etc.

Cóż się z tern dzieje? Ani się ztsta- 
nawiając co w danej okolicy może mieć 
powodzenie, co jest na prawdę potrzebne, 
z&ien się (zawsze tych samyrh) kilkunastu 
ludzi i ju ż .. jest Związek Stowarzyszenie, 
prezes, skarbnik i sekretarz. Naturalnie 
nieodzuwny upadek takiej Imprezy pociąga 
na sobą kompromitację haseł pod któremi 
były zaczynane, a że inicjatywa idiie nie; 
jako „od rządu”, więc skutek jest wręcz 
demoralizujący masy. Nie możemy ścisłej 
przeDrowadzić statystyki, ale o  ile można 
wymiarkować, jedną z najlepiej prosperują­
cych organizacji, są straże ochotnicze. ln ic  
dziwnego Cel tu jest wyraźny, bezpośred­
nia korzyść zrozumiała dla każdego, więc 
s ę tworzą i prosperują. Utrwalenie żyda 
jakiejś organizacji nie da się zrobić bez 
przygotowania trwałej podstawy, t. j. ludzi, 
którzy rozumiejąc Korzyść danej prtcy 1 
potrzebę jej prowadzenia

Pierwiej wychować członków związku, 
a potem go założjć. Można spróbować i 
naodwrót, ale to  tylko w wyjątkowych wy­
padkach, gdy przewodniczącym jest wybit­
ny społecznik, który kierować będzie 
wszystkiem, i petrafi zostawić chętnych na­
stępców.

Niech Has przestaną kusić efektowne 
i krótkotrwałe laury... Podstawy, budujmy 
^odstawy bytu zdrowego, kulturalnego spo­
łeczeństwa, a potem wolno sie będzie za­
jąć tem co  jest życia ozdobą i zabawą. Np. 
dochodzą nas echa narad nad budową 
W itlkifgo Stadjonu Sportowego w Wilnie. 
Któż by dziś śmiał słowo przeciw sportom  
powiedzieć0 Laury Konopackiej i Barana 
spać nie dają każdej 1 każdemu, kto w so­
bie jakie takie czuje muskuły. Ćwiczyć i 
ćwiczyć, i nuż na jakimś konkursie się 
odznaczę? Co to  za roskosz i duma ujrzeć 
siebie w Kslesonikacn, z rozdziawioną gebą, 
z rozsianą czupryną, z wybałuszonymi 
oczami, i  wykręconemi ostatnim  wysiłkiem 
członkami, dobiegającą do taśmy podaną 
całemu światu w ilustracji. W arto dla tak 
wzniosłego celu ćwiczyć i ćwiczyć godzina­
mi. Więc część społeczeństwa „ćwiczy” i 
rośnie, miejmy nadzielę zdrowo, miejmy 
nadzieję że szał konkursów nie trenuje zbyt­
nio całej armjl lekkoatletów, ale właśnie

tyle tylko, ile trzeba by z nich rosły zdro­
we i silne pokolenia.

Ale :óż n« to poradzić że ogromna 
większość społeczeństwa nie tylko nie się­
ga tak wysokich szczytów kultury ciał*, ale 
grzęźnie w najstraszniejszej pomroce brudu 
i chorób Oczywiście, trudno wymagać by 
tamci zaprzeszli swych ćwiczeń i meczów, 
jeśli taki jest owczy pęd, a praca podnieca 
ambicje sportowe podnosząc je do wyso­
kości zasług narodowych, ale wysiłek rzą ­
dowy miast i związków, powinien iść w 
kierunku uzdrowienia spe łeczeństwa, oczy­
szczenia, zasilenia, a potem, owszem, niech 
tam będą i stadjony.

Teraz jednfk, gdy niema jeszcze szpi­
talu dla warjatów i z powedu tego braku 
dzieją sie rzeczy potworne, przerażające, 
gdy cale rc dżiny są niszezsne finansowo i 
nerwowo przez memoralnych jej członków, 
gdy każdy doktór na wsi i w mieści**, 
stwierdza 60 proc. gruźlicy u młodzieży 
szkolnej, a brud i brak zrozumienia zasad 
h!gjeny, rozszerza zło coraz w ięcej, a y  nie 
najważniejszą, podstawową, rzeczą są spra­
wy tyczące zdrowia mieszkańców?

Oczywiście, nie ma takiego społeczeń­
stwa na świecie, któreby nawet n^jwiększe- 
mi wysiłkami pozbyły się swych gruźlików 
i t. p. biedaków, ale mimo wszystko co 
sie u nas robi w tym kierunku jest to za 
mało i nie równomiernie. Przecież to jasne, 
że dziecko, wyrostek i dorosły, głodne, 
mieszkające w brudach 1 zarażone osobni­
ki nie mogą normalnie ani się uczyć, ani 
pracować ani sportować. Tyle sfę słyszy i 
czyta o wychowaniu fizycznem, o obozach, 
sportach, biegach i konkursach mających 
na celu tężyznę narodową. A daleko mniej
0 ważniejszej sprawie wychowania higie­
nicznego po prostu. Bo paradoksem jest 
fakt, że mieszkające w brudnej, wilgotnej, 
ciemnej suJerenie, nie dojadające dziecko 
„ćwiczy” w sportowych majteczkach biegi
1 lekko atletykę!

Proszę zajrzeć w okolice -.wiejskie, 
pozornie nie najbiedniejsze np. nadgrani 
czne powiaty dziśmeńszczyzny, pszeunc, 
żyzne ziemie, łany złotego zboża jak o- 
kiem sięgnąć... a w chatach gruźlica knści 
w przeważającym procencie Całe rodziny, 
całe wioski. Jakaż wydajność pracy, jakaż 
siła, jaka odporm  ść na zło wszelkiego 
rodzaju u takich cbywattli? Czy sanatorjum, 
w tak odpowiednich, zdrowych okolicach 
Wilna nie jest stokroć pilniejszą, a nawet 
politycznie izecz biorąc, bardziej wskazaną 
sprawą, niż stadjon sportowy, bez którego 
zdrowi mogą się jeszcze obejść, a cho~zy 
z niego nie skorzystają?

Zwróćmy się w irn ą  dziedziną mar­
notrawstwa. Iluż byliśmy świadkami wy- 
datków na efekt chwili. A np. mimo po­
zornie wysoko postawionej sprawy ochro­
ny -abytków, miłości kultury i t. p. co 
się u nas dzieje ze zbiorami? W żadnym 
chyba k n u  nie 'ma zbieracz tyle z niemi 
kłopotu, (o ile je chce narodowi zostawić) 
jak u nas! Onegc. czasu w Krakow’e zbio­
ry „Manghi” Jasińskiego, wskutek niepo- j 
rozumień z Muzeum Narodowem nie zna-' 
lazły tam miejsca, o  różnych innych, któ­
re zosiały w Rosji mimo chęci właścicieli 
oddania ich krajowi, czytaliśmy nieraz. 
Ostatnio dochodzą echa o niszczejącej w 
składziku wiedeńskim galerji obrazów Zg 
Milewskiego, również nie przyjętej przez 
Kraków, który jakichś warunków właści­
ciela przyjąć rie  chciał. Serce boli gdy sie 
czyta o  tem barbarzyństwie I Nie żałuje się 
na rozmaite efemerydy, a nie ma się pie­
niędzy na trwałe podstawy kultury naro­
dowe .1 Galerja, któruby mogła być kamie­
niem węgielnym Muzeum w Warszawie, 
bowiem posiadał! dzieła Matejki, Czachói- 
skiego, Gierymskich, Witkiewicza, Romera, 
PochwalssUgo, Malczewskiego i innych, 
dziś pleśnieje, niszczy się w kurzu, rozku- 
py vana przez handlarzy, Którzy potem po- 
jedyńcze okazy w Warszawie za drogie 
pieniądze spr.-edająi Powie ktoś, że mógł 
mtijoner Zg. Milewski zapisać swoje zbio­
ry kiajowi, że mogli spadkobiercy to zro­
bić, odziedziczywszy olbrzymią fortunę, 
trudno, nie zrobili tego, to  im wolno. Ale 
nie wolno ani im, ani społeczeńs.wu, ani 
Departamentowi sztukf, pozwolić na ni­
szczenie polskiego dorobku kulturalnego,

D E K L A R A C J A
K mltetu Polskiego w Wilnie z dn. 8-X. 1920 r.

i -
Włączenie na mocy traktatu Rządu Kowieńskiego z Rosją Sowiecką z dn. 12 li- 

pca, do Państwa Litewskiego większej części b. gub. Wileńskiej i części b. gub. Gro- 
dzieńskiej, z nogwałceniem demokratycznej zasady stanowienia o sobie ludów, jest 
sprzeczne z duchem czasu, i narusza suwerenne prawa ludności miejscowej, która 
jedynie tylko władna jest decydować o losie terytorjum, przez nią zamieszkałego.

Rząd Kowieński, nie Ucząc s :ę z  wolą tej ludności, nie pytając jej o zgodę roz­
porządził się jej losem samowolnie, zawierając umowę z rządem Rosji Sowieckiej, 
przez tą ludność nieznanym i nemającym również żadnego prawa do występowania w 
jej imieniu Jest to wypadek w historji nowoczesnej niemający precedensu i przy- 

f pominający czasy monarchji absolutysiycznych, gdy władcy państw dzielili ziemie i 
J ustanawiali granice jaknajdowolniej, stosownie do swych widoków i interesów, nie 
? uwzględniając pragnień i chęci swych i obcych poddanych i opierając się jedynie na si­

le i przemocy.
Rząd Kowieński wcielając do państwa litewskiego obszary niemal dorównywające 

mu rozległością i zamieszkałe przeważnie prz?z ludność nie litewską, wykrawując je  
orzytem sztucznie z całości ziem byłego IV. Ks. Litewskiego, nie może usprawiedliwić 
swego kroku, ani zasadą jedności narodowei, ani zasadą historyczną.

Fakt dokonany zajęcia siłą zbrojną Wilna i okolic, dzięki przypadkowemu ukła­
dowi sił na wschodzie Europy, nie może być podstawą dostateczną dla luoności zaję­
tego terytorjum do uznania aktu wcielenia za legalny i prawomocny.

Stwierdzając charakter okupacyjny obecnych rządów w naszym kraju, my niżej 
podpisani członkowie Komitetu Polskiego, jako przedstawiciele społecznych i politycz­
nych zrzeszeń i instytucji polskich, obejmujących całoksHałt zorganizowanego snołe- 
czeństwa polskiego w b. gub. wileńskie] w imieniu tegoż społeczeństwa, jako najlicz­
niejszego odłamu narodowościowego na wzmiankowanem terytorjum, zakładamy sta 
nowczy i uroczysty protest przeciwko deklaracji rządu kowieńskiego, przyjętej przez 
sejm kowieński w dn. 25 gc września r. 1920, która to deklaracja przesądza los na­
szej ziemi, rozciągając na nią mechanicznie moc, działających w państwie litewskiem, 
ustaw i oostanowień, i narzucając je j mieszkańcom obcy dla nich język i ustrój pań­
stwowy.

Powołując się na powszechnie uznane czasu wojny wszechświatowej szczytne ha­
sło stanowienia ludów o sobie, żądamy w myśl tei jedynie słusznej zasady, by lud­
ności naszego kraju Jana była możność swobodnego wypowiedzenia się i usiaier.a 
swej przyszłości, czy to za pośrednictwem plebiscytu, czy za pomocą Konstytuanty w 
Wilnie. Uważając zaś granice wytknięte w traktacie z  dn. 12 lipca, za całkiem do­
wolne i nie oparte ani na przesłankach narodowych, ani historycznych, żądamy aby 
udział w owej Konstytuancie czy plebiscycie, mogła wziąć ludność b. W. Ks. Litew­
skiego i poza temi granicami, o ile nie będzie życzyła pozostać w obrębie państwa 
rosyjskiego i będzie poczuwała się do łączności z  ludnością obszarów, przyznanych 
na mocy traksatu państwu litewskiemu przez Rosję Sowiecką.

Nie mając zaś w swem ręku innych środków na poparcie swych żądań, anelu- 
jemy do opinji aemokratycznej całego świata oraz Ligi Narodów, jako instancji po­
wołanej do rozstrzygania sporów narodowych i państwowych w drodze pokojowe\ 
wyrażając naazieję, że nasze elementarne wymagania znajdą w niej posłuch i zadość­
uczynienie.

8 października 1920 r. K o m i t a t  Polski W  Wilnie.
P r e z y d i u m :  Ignacy Turski, Ks. S tar. Miłkowski, St. Rozłucki
C ł o n  k o  w ie ;  Fr. Kołaczkowski, Apolinary ślusarz, Jan Pietkiewicz, Juljusz

SumoroK, Ks. A. Puciata, I. Żelski, St. Jastrzębski, F. Pieśiak, St. Hermanowicz.
*  **

Deklarację poniższą mało znaną . oddawna Już niemal zapomniana podajemy dia przypomnie 
nia w 8-mą rocznicę oswobodzenia Wilna niezłom nego stanowiska ludności naszego m iasta w o b ro ­
nie przed u irzucanemi jei zzewnątrz form im i politycinego bytu. Zazniczam y, że jakkolwiek odezwa 
ta  iDStała wydaną w p red d z ień  wkroczenia gen. Żeligowsk -go do Wilna, autorzy jej daiecy by.i 
nawet od przypuszczenia, że dzień następny przyniesie im taką zm ianę sytuacji, jcka w rzeczywi­
stości nastąpiła (R e d ).

Po dem onstracjach niedzielnych w Wiedniu.
Ile kosztowały demonstracje —Aresztowania komunistów. — Narady 

nad rozbrojeniem.
WIEDEŃ, 8.10. (Pat) Policja wiedeńska wypuściła na wolną stopę aresztowanych 

komunistów w związku z demonstracjami w Wiener Neustadt. 5 z nich jako cudzo­
ziemców bedzie wydalonych z granic Austrji.

Dziś zostali Aresztowani członkowie ceati alnego komitetu komunistycznego Austrji 
Thom ann, Benedikt, S:hlam m.

Prasa oblicza, iż koszt pochodu Hefmwehry 1 Schutzbandu wynosił półtora milio­
na szylingów, zarządzenia zaś wojskowe i policyjne celem utrzymania porządku po­
chłonęły miljcn szylingów

WIEDEŃ, 8 X (Pat). Kanclerz Seipel zaprosił dziś przywódców 4-cń stronnictw 
parlamentarnych na konferencje, dotyczącą wewnętrznego rozbrojenia stranniciw. Na 
Konferencji tej postanowiono zwołać zebranie wszystkich przedstawicieli stronnictw na 
czwartek 11 ptździernika, celem odbycia rokowań w tej sprawie.

bo to jest już gorzej niż tylko m arno- 
trawstwr I

P. S. Artykuł powyższy leżał już 
od Kitku dni w Redkacji i był złożony, 
gdy wyczytaliśmy jakby odpowiedź Magi­
stratu m. Wilaa, na wyrażone wyżej prag­
nienia. Projekt rśrodka zdrowia powinien 
znaleźć popercie i uznanie całego społe­
czeństwa, muszą się znaleźć aa to fundu­
sze w formie przymusowego opodatkowa

nia, bo lepiej chyba płacić dla wyhodowa­
nia zdrowego pokolenia niż na szpital**, 
więzienia i bezrobotnych, czę to nie ma­
jących pracy z powodu złego 3ianu zdro­
wi#. Nauczyć ludzi, że muszą być zdrowi i 
silni, że nie wolno mnożyć chorób i cho 
rowitych jednostek, ze trzeba i można żyć 
higienicznie oto zadania najpierwsze, pod­
stawowe dla społeczeństwa. M-ski.

m  c  m m  w i n m o p  
w Łodzi.

^róby zlikwidowania strajku 
rozbiły się.

( T e i  od  W . kor. a  W a rsza w y ) .
Wczoraj przybyła do Warszawy dele­

gacja robotnicza przemysłu włókienniczego 
łódzkiego, w skład której weszli przedsta­
wiciele wszystkich związków włókienni­
czych, znajdujących s’ę na terenie Łodzi.

Od godz. 11—6 popołudniu w Mini­
sterstwie Pracy odbywały się sooferent je w 
sprawie zlikwidowania strajku łódzkiego.

Jednocześnie przybyli do Warszawy 
przedstawiciele przenysłowców, którzy rów­
nież odbyli kilku konierencyj z ministrem 
pracy Jurkiewiczem.

Obie strony mimo usilnych icterwen- 
cyj ministra precy w ciągu tych konferen- 
cyj wykazali zdecydowaną nieustępliwość, 
nie odchodząc wcale oa zasadniczych po­
stulatów. W rezultacie tych narad min. Ju r­
kiewicz popcladniu zaprosił puedstawieieli 
obydwu deiegacyj i złożył im deklarację w 
imieniu rządu, proponując aby obie stro­
py zakończyły zatarg, ust*łając podwyżkę 
dotychczasowych zarobków o 8 proc.

Ince punkty żądań robotniczych (jak 
wiadomo, robotnicy wysunęli cały szereg 
postulafów) będą omówione i uzgodnione 
po zakończeniu strajku. Gdyby do poro­
zumienia w sprawie poruszanych punktów 
nie doszło, minister nie odmówi swego 
współdziałania w sprawie zlikwidowania i 
złagodzenia zstargu.

Po złożeniu takiej deklaracji przez 
min. Jurkiewicza, zarówno delegacja prze­
mysłowców, jak i robotników, złożuy nie­
mal jeanojrzm iące oświadczenie, z którego 
wynika, Iż obie delegacje nie posiadają 
pełnomocnictw do przyjęca propozycyj rzą­
du i muszą, zanim powezmą ostateczną de­
cyzje, przedstawić propozycję te swym m o­
codawcom w Łodzi.

Termin następnej konferencji nie zo­
stał ustalony.

Dowiadujemy się, iż nieustępliwość 
stanowiska przemysłowców jest podykto­
wana przedewszystkiem tem, Iż przemy­
słowcy mają nagromadzone duże zapasy 
manufaktury, które dzięki trwającemu straj­
kowi łatwo będą mogli sprzedać, oraz że 
wskutek strajku starają s!ę uzyskać szereg 
ułatwień natury materialnej, choćby tego 
rodzaju, jak zniżka podatków obrotowych. 
Robotnicy ze swej strony też bezwzględnie 
dążyć będą do osiągnięcia swych postula­
tów, choćby strajk miał potrwać kilka ty- 
goani.
Konferencja w sprrwfe zawarcia 
umowy zbiorowej w górnictwie.

Wczoraj w Dąbrowie Górniczej pod 
przewodnictwem inspektora pracy p. Ga- 
liota odbyła się konferencja w sprawie za­
warcia umowy zbiorowej w górnictwie na 
terenie Zugłęb!a Dąbrowskiego i Chrza­
nowskiego. Do podpisania umowy »kcfe- 
rencja nie doprowadziła. Dalszy ciąg kon­
ferencji we wtorek ania 16 b. m

l Państw BalWi.
Ł O T W A. 

Prasa łotewska przeciwko Suda- 
kowowi.

RYGA, 6 . \  (Pat). Attacbfc wojskowy 
Sowietów Sudaicow, który był zamieszany 
w sferze swego sekretarza Langego, pozo ­
staje naaal na swem stanowisku, powfmo, 
że cała prasa łotewska od dłuższego czasu 
domag? się jego ustąpienia

W związku ze zbilżająceml się ma­
newrami „Lstvis“ wzywa rząd, aby przed­
sięwziął kroki celem przeprowadzenia od­
wołania Sudakowa. Dzienrik przypomina 
niedawny wyjradek, kiedy attachś wojsko­
wi wszystkich państw opuścili demonstra­
cyjnie salę. w którei odbywała s!ę u ro ­
czystość otwarcia szkoły c f iw s k ie j—w 
chwili, gdy na sali pojawd się Sudakow 
Dziennik wyraża obawę, że jeżal na ma­
newry przybędzie Sudskow, wszyscy inni 
stU cK i wojskowi zaprotestują i n r  ma 
newry nie przybędą.

nr*

t t

Turystyka r,ć.sza ma też swoją man- 
ję, a mianowicie: manję pędzenia wszystkich 
swych adeptów w Tatry i nad morze. 
Jakiś przekorny duch siedzi w czrowiekul— 
Lwowianin, nieznający wcale Lwowa, 
jedzle 3tudjować przewodnik po Wilnie 
i odwrotnie Wilnianin wędruje do Lwowa. 
Pora wreszcie z tem skończyG Należy pe- 
znsć. zrozumieć i ocenić wpierw wl<sne 
cuda, a dopiero później zazdrościć ich in ­
nym. W  Wilnie mamy Taterników, mamy 
Ligę M orską, ale nie mamy ani jednego 
regionalnego koła turystyennegu*). Jeśli ktoś 
pojechał si.jfLgiein do Gdyni i zanurzył 
ciało w słonej w o d je —zaraz robi się 3kwe- 
res!— Wilk Morsa,! Bohaterl Jeśli z*ś ktoś 
przejdzie piechotą lub przejedzie łodzią 
setki kilometrów Białorusi czy Polesia, to 
je"* nici na taki wyczyn kiwa się u nas 
pogardliwie głO” ą. Skutki takiego stosun­
ku społeczeństw- do turystyki aą te, że 
nie znamy właściwie zupełnie własnego 
kraju.

W końcu czerwca b. lata łóoź żaglo­
wa Akademickiego Klubu Włóczęgów W! 
leńskich wyruszyła wygodnie na wagono-

iłed.)
*) Mamy Tow. Przyjaciół Narocza. (Przyp•

resorach na nojwiększe w Polsce jezioro 
„Narocz* ażeby z tamtąd już drogą wod­
ną wrócić do Wilna. W parę dni potem 
bandera Klubu „wjechała" na maszt ażeby 
się ze wstydem przekonać, że fest na tych 
wcdacn ogromnych sam otną i pierwszą!

Ogrom jeziora uwydatnia się z  racji 
brnku wysp i swej owalnej formy, bez 
większych zatok i bucht. Jedyny ostry p ó ł­
wysep „Nanosy” rozcina go na duże 
połowy.

Plaża doskonała, brzeg płytki do 200 
mełrów, słowem idealne wai unki dla uzdro- 
jowisK... tu wstrząnął mną dreszcz zgrozy: 
ujrzałem bowiem w wyobraźni natłok ką­
piących się :ir.ł i doleciał zkądś odgłos 
kawiarnianej k ap e li.. brr...r, chwała Bogu 
jeszcze tego niema, ale z całą pewnością 
ręczę, że za l&t pięć, kto się spóźni, już 
dzikiej przyrody Narocza nie zobaczy!

Żaglówka czuła się w swoim żywiole. 
Bałwany Kryły ją całkowicie przed świa­
tem, jak na Bałtyku — zupełnie jak na 
Bałtyku 1

.Ciągłe wiatry uniemożliwiały rybakom 
wyjazd na jezioro, to też nas którzyśmy mimo 
to żaglowali z powodzeniem, poczytywano 
za wnrjatów, lub chyba — kandydatów do 
Klubu Samobójców. Po 1V2 tygodniowych 
przygodach „Włóczęga” opuszczała Narocz, 
udając się ku wyoływającej z niegn rzece 
Naroczance (tak sie zwie ona w narzeczu

miejscowem, na mapie z iś  f guruje jako 
„N arów ”). Tu, u ź ódła, gdysny s-ę su ­
szyli po ostatniej, wielce mokrej ptzygo- 
dzie, odwiedziła nas eirspsaycja panów 
wyższych urzędników województwa z p. 
dyrektorem Robót Pobocznych na czele. 
Ekspedycja ta wizytowała nowobudujące 
się schronisko „Towarzystwa Przyjaciół Na­
rocza.”

To właśnie spotkanie naibardGej 
charakteryzuje s t o sun e h społeczeństwa 
do własnych, najpiękniejszych turysty­
cznych ośrodków kraju, oto na wieść, 
ie  płyniemy Naroczanką do W i l n a ,  
zasypano nas gradem szt-aszliwycb wieści 
1 gróźb. Włosy stanęły dęba., nosy sia wy­
dłużyły, no bo i gdiietby żaglówką prze­
cisnąć sie przez takie „przeszkody”.., „rze­
ka zawalona karczami” . . .  „mieluny" ... 
„miejscami brak wody,... „droga zsrośntęta 
trawą*... „gdzieś tam młyny z wodospa­
dami grożą życiu*.. słcwem nie mł» co 
marzyć o przejeździć... „wracajcie pano­
wie” — z kwitkiem! Zakończenie przem o­
wy było szczere i rozbrajające, oto okaza­
ło się że... właściwie Naroczauką nikt poza 
p. pref. Kościałkowskim nie jeździł i nie 
jest ona dotychczas zupełnie baaana. A 
więc tajemnica! We własnym kraju wypia- 
wa odkrywcza. Wyraźnie mamy, na prośbę 
p. dyrektora opisywać drogę, ano więv 

radsnie z Dfftwdziwa nrzviemnoŚ~

cią: gdyby nie nasz duch przekory włóczę- 
go ?sk!ej, nie mielibyśmy tych paru tygod­
ni ucuty duchowej... ro s io s iy  poetyckiej, 
malarskiej, muzycznej. . jską wątpię czy 
przeżywali kiedyś i czy wogóle przeżyć są 
zdoliii panowie od Lursa lub Sztrala Na- 
roc.euka — ro najpiękniejsza rzeka z wi­
dzianych przezemnie w łyciu, a widziałem 
ich sporo! Kolejno przebywa łódź wszyst­
kie rodzaje możliwych krajobrazów pol­
skich, a więc przez „poleskie, bagna, to­
nąc literalnie w trzcinach i nsnufarach, 
dalej przez równiny łąk „rn«zowieck!ch“ i 
pól trafia się jakgdyby do czeluści księży­
cowego kanału. Z obu s.ron 2-3 metrowe 
prostopadła brzegi, woda czysta — krysz­
tałowa. Płyniemy dalej, o to  na kcbiercu 
prześlicznych, bujnych łąk — młode dęb- 
czaki. Czasami i stary, stuletni towarzysz 
pancerny spoirzy na nas dziuplą.. tuż — 
krasnoludki z niej wyskoczą!

Z dąbrowy trafiamy do zielonych tu- 
nlei — to płaczące brzozy nasze, lub nie- 
kaleczone, dzikie wierzby schyliły ku sobie 
czuby i szepcą niecncty Jakby nam bande­
rę z masztu zerwać chciały. Rzeka się krę­
ci, jak w bajce... wyspy... pólmyspy... 
zatoki!

Czasami zatrzymuje łódź, aby się 
zorientować, którędy droga ? Przeszkód 
żadnych!— bó czyż mozrw nazwać przesz­
kodą- karcze, które z łatwością można o-

i minąć, byle nie sdsć  przy sterze. Więk­
szą trudność sp-awiają zbyt pisklę 4 m o­
sty na początku Naroczaakl. Nasza łódź 
(nieco wyższa od normalne!) nie chciała 
ani rusz przejść i dopiero dzięki energji 
udało się ją przepchnąć. „W odospady' w 
m. Narocr i w Hanucie prócz wielkiej 
emorji nie sprawiają żadnego niebezpie­
czeństwa. Gdyby nasza Dyrekcja Dróg 
Wodnych zaopiekowała się tym, nieza­
wodnie jednym z najpiękniejszych tury­
stycznych szlaków Polski — roboty m ia­
łaby niewiele, a czyn jest wart uznania! i 

Na zakończenie, zwrócę się do Was 
młodzi turyści, gdyż wism, £e słowa 
te nie pójdą na marne. W łóczykijow i a 
wusza dusza niechybnie zsietrzy „dobrą 
zwierzynę, pójdzie sziakiem „Włóczęgi" 1 
nigdy tego czynu żałować nie będzie. Po- 
dróż zwykłą łodzią (nie sportową) przy 
przeciętnem wiosłowaniu oohw a od Naro­
cza do Wilaa 7-em dni O nocleg po dro­
dze bardzo łatwo-, wsie skupione na brze­
gach rz:ki — ludność nadzwyczaj gościn­
na. (fzczegórowsze wskazówki praktyczne, 
co do wycieczki znajdą zainteresowani w 
jednym z następnych numerów „Morzu*.

Kilometr.
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Życie gospodarcze.
Pożyteczna Inicjatywa.

Związek Polskich Grganizacyj Rolni­
czych w Warstawie wystąpił ostatnio z ini- 
cjatywą w sprawie opracowania progra­
mu polityki rolniczej. Szemat do opraco­
wania tego programu podajemy niżej, 
przedtem jednał w związuu z  komunika 
tern Z. P, C R. wyjaśnimy założenia i 
przesłanki, które spowodowały tę nader 
pożyteczną inicjatywę społeczną

O konieczności programu gospodar­
czego pisano tak wiele i wszechstronnie, 
że nie Dędziemy nad tern zagadnieniem się 
zatrzymali. Wystarczy nadmienić, że czy 
to wychodząc z założenia ie  Polska jest 
krajem roiniczc-Drzemysłowym (większość 
autorów polskich), lub też krajem par t x  
ccllence romiczym (tak chcą ekonomiści 
angielscy, którzy zwiedzili Polskę) — po­
trzeba usiaienia programu rolnego zawsze 
jest kwtstją o plerwscorzędnem znaczeniu 
dla b. znacznej większości ludności Rze­
czypospolitej. W pierwszym rzęazie chodzi 
o podniesienie produkcji rolniczej, która 
jest u nas, je k wiadomo, L. nizka, a to 
głównie dzięki nizkiej wydajności zbiorów.
J ?st rzeczą wybitnie nienormalną, by kraj 
rolniczy i względnie rzadko zulućniony 
posiadał tyłka nieduże nadwyżki ekspor­
towe produktów rolnych. Polska, która w 
okresie przedrozbiorowym była pcważnym 
dostawcą zboża dla Europy Zachodniej,' 
winna przynajmniej częściowo odzysk?ć 
utracone stanowisko. Zresztą, hasło dnia 
dzisic.sztgc że „kto nie idzie naprzód, — 
ten się cofa* może szczególniej jaskrawo 
odbić się w produkcji rolniczej Polski. Jak 
podaje komunikat Z P. O. R , jeśli przy­
rost naturalnej ludności kraju wynosi 1,4 
proc., to dlatego, any wzrost produkcji 
wyprzedzał wzrost konsumcji, należy opra­
cować taki program, któryby mt gł dopro­
wadzić do podniesienia produkcji w okre­
sie najbliższych 5-du lat przynajmniej o 
10 proc.

W myśl zacytowanego komunikatu 
Z P. O. R projekty program ów poszcze­
gólnych organizacyj k a ta n ą  połączona w 
jeaen wspólny program celem ssoorayno 
wrnia późniejszej akcji. Stosowanie się do 
niżej podanego szematu ujmującego w 
sposób ogólny najważniejsze dla produkcji 
rolniczej zagadnienia pozwolić ma na u- 
tworzenie jednego programu.

Zasadnicze ztłożenia szemstu progra­
mu są następujące:

Należy: „sprecyzować środki, zmie- 
„rzająct do podniesienia wytwórcze ści 
„rcśMnnej i hodowlanej, należytego roz- 
„woju zakładów, przerabiających surowce 
„rolnicze i odpowiedniego zorganizowania 
„handlu artykułami rolniczymi", mówi ko­
munikat Z, P. O R.

Zastosowanie tych środków uzależnia 
od dostarczania kredytów celem tech­

nicznego usprawnienia produkcji i handlu 
rolnego oraz od odpowiedniego przygoto­
wania fachowego (szkoła i propaganda) 
mas rolników.

O ile chodzi o  dalsze punkty szema- 
iu , to przemiana struktury agrarnej kraju, 
dokonywujące się w dobie obecnej, kwestja 
kosztów produkcji, komunikacje, skoardy- 
nowanie poczynań Państwa, samorządu, or­
ganizacji rolniczych— s ą  to zagadnienia łą­
czące się konsekwentnie z całą akcją po­
dniesienia produkcji rolniczej i należące do 
zagadnień nader aktualnych

Poszczególne projekty programu mają 
być nadsytane do końca października r . b., 
z tem. by w listopadzie można było opra­
cować program skoordynowany. Terminy 
powyższe mają ważne znaczenie ze względu 
na to, że w listopadzie pieHminarz budżetu 
państwowego na rok 1929/30, wejdzie na 
porządek dzienny prac ciał ustawodawczych.

Naiezy dodać, że zaletą szemntu, jak 
również założeń jakimi się powodowali je­
go tutorowie jest jasne i dokładne ustale­
nie celu, do jakiego się dąży. Chodzi o  po­
dniesienie produkcji rolniczej przynajmniej 
o  10 proc. Jest to całkowicie do zrealizo­
wania w obecnych warunkach życia go­
spodarczego Polski. Znowu projektowany 
program ma cbejmowcć 5 lat. Ten wzglę­
dnie krótki okres czasu należy uznać na 
trafnie obrany, że wobec tempa rozwoju 
gospodarczego Poiski, wszelkie wskazania 
polityki ekonomicznej będą zapewne ulegały 
rewizji dość często. T. N.

Zwiąuk Pilskltb Oignlzsjj J ililrjrl.
Szemat dc opracowania programu 
środków, dających poaniesienie 
produkcji rolniczej o 10 proc. w 

ciągu lat 5-ciu
1. Wytwórczość roślinna: zDOża, oko­

powe, strączkowe, oleiste, włókniste, pa­
stewne, warzywa, sady chmiel, łąki i past­
wiska.

Szczegółowy program środków pro­
wadzących do podniesienia wytwórczość  
roślinnej o  charakterze bądź to ogólnym  
jek np. a) zwiększenie zastosowania uszls- 
chetnionych nasion siewnych, b) udoskona­
lenie metod uprawy (spółki maszynowe) i 
t. p. c) rozwój akcji melioracyjnej w zwią­
zku z koncentracją tej akcji w okolicach, 
w których akcja ta może dać największe 
wyniki, a) zwiększenie zastosowania nawo­
zów sztucznych i t. d., bądź też to  specjal­
nym, mającym na celu podniesienie wytwór­
czości daneuo ziem iopłodu. Zagadnienie j 
propagandy w kierunku rozszerzenia o d s z i -  
ru pewnych upraw, mających w danych wa­
runkach lokalnych widoki pomyślnego ro­
zwoju, np- oszenicy, jęczmienia, kUKurydzy,

roślin pastewnych, wikliny, drzew owoco­
wych, nawozów zielonych.

2 Wytwórczość hodowlana. K o r'f , 
bydło (n tbiał i produkcja mięsna), trzoda 
chlewna, owce, drób, ryby, pszczoły. Spod­
ki zmierzające do poduieslenia

K R O  g lK  A.
W torek

październ

Dii Si ujonizego.
J u f o i  Franciszka B.

Wachói »toaus--g. 5 m. 18 
Zachód „ g, 17 m. CO
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noś i każdej gałęzi hodowli, wszczególnoś 
ci zaś środki zmierzające do podniesienia 
użytkowości trzody chlewnej i drotłu .

3. Przerób surowców roślinnych i 
zwierzęcych: Środki zmierzające do umożli­
wienia względnie rozszerzenia przerobu su­
rowców rolnych w zakładach przemysło­
wych, drogą powoływania do życia nowych 
zakładów, bądź też drogą rozszerzenia dzia- 
ł. lności zakładów istniejących: młyny, cu­
krownie, gorzelnie, krochmalnie, suszarnie, 
ziemniaków, chmielu, zakłady przetworów 
owocowych i warzywnych, olejarnie, mię* 
dlsrnie i roszarnie, rzeźnie, mleczarnie, chło­
dnie, zakłady obróbki wikliny, elewatory 
zbożowe.

4. Handel artykułami rolniczemi. Środ­
ki zmierzające do zaspokojenia potrzeb rol­
nika w zakresie zbytu produkowanych ar­
tykułów i nabywania materjałów f środków 
produkcji drogą rozszerzenia istniejących 
sieci organizacyj rolniczo-handlowych i u- 
sprawnienia ich działalności.

5. Kredyt. Na jakie cele I do jakich 
rozmiarów należałoby podnieść kredyty, z 
jakich obecnie korzysta rolnictwo, aby um o­
żliwić zastosowanie powyiej wskazanych 
Środków. Czy i na jakie cele należałoby u- 
dzielcć kredyty ulgowe o stopie pioceuto- 
wej niższej od norm alnej.

6. Organizacja szkolnictwa i oświaty 
pozaszkolnej. Środki zmierzające do uspra­
wnieni*! działalności szkół i intensyfikacji 
dotychczasowych względnie zastosowania 
nowych bardziej skutecznych metod w c  
świacie pozaszkolnej (konkursy dla doro­
słych, wycieczki, gospodarstwa przykłado­
we onracowanie miernika wydajności pracy 
instruktorów).

7. Przemiany zachodzące w strukturze 
agrarnej kraju na skutek: a) parcelacji, b) 
komasacji, c) likwidacji sewitutćw; wskazrć 
środki, umożliwiające usunięcie, lub złago­
dzenie ujemnych a spotęgowanie dodatnich 
skutków tych procesów.

8. Wpływ kosztów produkcji na po- 
driesienie produkcji rolnej, w szczególnoś­
ci: a) wpływ kosztów robocizny i ubezpie­
czeń społecznych, b) wpływ polityki po-, 
datkowej w stosunku do rolnictwa i prze­
mysłu rolnego, c) wpływ cen czynników 
produkcji w rolnictwie; w punkcie d) nale­
ży wziąć pod uwagę wpływ polityki celnej 
na kształtowanie się cen czynników pro­
dukcji rolniczej.

9. Komunikacje. Wskazać środki, zmie­
rzające do poprawy warunków transporty- 
wy.h. iwłaszcza na arogacn kołowych (żwi­
rowanie, niwożenie dróg gruntowych pias­
kiem lub gliną, szosy, crganizacia spółek 
drogowych na wzór spółek meljoracyinych 
i t. p.

10. Podzisł pracy; między Państwo, 
samorząd ogólny, samorząd rolniczy, orga­
nizacje rolnicze.

11. Sfinansowanie akcji: Z jakich środ­
ków I przez jakie organy mogą być pono­
szone wydatki, związane z wykonaniem po­
wyższego programu, poza wydatkami pu- 
krywanemi drogą kredytu.

— S postrzeżenia
produkcyj- i t*nego U. S. B. z dn

Z ak łam
8. X. b.

M eteorolog’-
r . Ciśnienie
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„PolonjV zdołali dostać się kolporterzy omuni- 
styczni którzy rozrzucili na sali ulotk. Na gorą­
cym uczynku rozrzucania i^ch ulo tek  ujęto 4 o- 
sobników ze znanym w Wilnie kom unistą Ejc^e- 
rem  na czele. Zatrzymanych osadzono narazie v 
a re .zc if , a  po zbadaniu odesłano do dyspozycji 
sędziego Śledczego 3 okręgu.

— Frekw encja w k inem atografie m iejskim . 
Jak wynika i  ostatnio sporządzonego sprawozda­
nia, W miesiącu ubiegłym kinematograf miejski

1 odwiedziło 50.94ł osób, zasilając kasę Magistiatu 
sum ę 30.3ió zł. N lezaiełnie c i  p o .y isz e g o  Wy­
dział Szkolny Magistratu m Wilna w omawianym 
czasie udzielił 516r bezpłatnych w**jś£ celem daria 
m ożności zaznajom ienia się Liezanuznej m łodzie­
ży szkolnej i wojsku z filmami o treści dydak­
tycznej.

WOJSKOWA.

Średnie 
4-10° C
żający południcwo-zachodn'. Pochmurno. 
Maksimum nad rbę  +  13° C.

Tendencja bcrometryczna: bez zmian.

OSO BISTE.

Giełd* warszawską z dn. 8 X 
D E W IZ Y :

b r.

holandja . 
Leneyu

rk
p aryż
Psraę*
S rw sjcarjt. 
W iedeń

357.57 -356,62 
43,731/!—43,13 

!«,9r^8,8S 
34.84’ a—34 76 
26,4244—26,36 

, 171,62—17- 19 
125,44—1.2 r 13

Marka niemiecka w obrotach nieoficjalnych 2)2,24 
Papiery procentowe. Dolarówfca 94,75- -95 75. 

5%  pożyczkakonw ersyjna 67. 5°/0 kolejow a 6 ’ .10. 
lk %  kolejowa 103,25. 8°/n L. Z Banku G esp .
Kraj i B«nki Rolnego, obligacje Banku G osp. 
Kraj. «4. 8%> L. Z. T. K Przem. Polsk. 90. 41/2°/0 
ziemskie 51.

Akcje. Bank Handlowy 120. Bank Polski 
175. B m k  Za-bodni 62,50. Cukir: 57,50—58. Wy­
soka 215. Węgiel 102 — 104. N rbel 29. Lilpop 
28 35—28. Modrzejów 28l/a. O strow iec serja A 
120. s c r j i  B. ■ em 122— 120. I I  em. 115Stan.cho- 
wice 51—51.25—51. Zawiercie 202. Borkowski 17

Kto z właścicieli gaspodjrstw  mniej­
szych chce mieć prawdziwie dobrą m ło-
carnię, niech kupi „K U1110 W i 3 II l( (  1
sztyftową, cepową lub szerokomłotną, 
kto jaką ence, keida z nich będzie jed­
nakowo dobrą; zaś msneże do nich 
„O neł*  DAW lub C.

Znajdziecie te znakomite maszyny 
w składzie Zygmuma Nagredzkiego w 
Wilnie, ul. Zawrlna Nr. 11-a. Kto chce 
dostać na wypłatę, niech przedstawi skła­
dowi poświadczenie gminy o tem co ma.

238O0

Znana LYA DE PUTTI
w obrazie p. t.

W SIDŁACH ŻYCIA
3368

Wk rót..e 
w kmie „Poionja"

Jan  Bułhak
A R T Y S T A - F O T O U R A F .
Jagiellońska 8. telefon 968, przyjmuje 

od godz. 9—6 2980

— Przyjęcia u p. wojewouy. W dniu8b .m  
złożył wizytę p. wojewodzie p. Henryk a e Mont- 
fort, dyrektor Polsko-Francuskiej A .entji P raso­
wej. Sekretarz Akademji N ruk Moralnych i Poli­
tycznych w Paryżu oraz Warszawski K orespon­
dent Temps e. N^s ępnie przyjął p. wojewoda p re­
zesa Czerwonego Krzyża p. Zaborowskiego, oraz 
nowom ianouan -go j ezesa Sądu Apelacyjnego p. 
Lucjana Bochwica. Tegoż dnia stosownie do no 
woustalonego trybu postępowania w sprawach 
gospeaarki leśnej p. wojewoda rczpatrzył w o- 
' ecncśc' w iceprezesa Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego I inspektora Ochron;' Lasów s:er*.g spraw 
o wyrąb lasów.

a & E js g A.

— R ocznca odzyskania Wilna. W< w torek 
9 b.m. jako w 8-ą rocznicę odsyskania Wilna od­
będzie się w K atedi/e o godz. 9 min. 30 uroczy, 
ste nabożeństw o, k tóre celebrować będzie ks. 
Arcybiskup Metropolita Jałbrzykowski. Kazanie 
wygłosi ks. biskup Michalkiewicz. Na nafcoteń- 
stwie obecny będzie generał Lucjan Żeligowski.

Następnie dowódca garnizonu pułk. 14 ok. 
Paszkowski przyjmie raport od aelegacjl oddzia­
łów' biorących udzijł w uroczystości, O godzinie 
13 i poł w k ń ie  „Wanda* wyświecany zos tań^  
film dla żo łnier.y  p. t. „Mogiła Nieznanego Żoł­
nierza*. O godzinie zaś 14 w sali Miejskiej odbę­
dzie się akademja.

— Uw 'dze kaw alerów  o rd eru  Krzyża Za­
sługi L. S. W z v  -,*ku z przypadającą w dniu 9 
b. m. ^ rocznicą Wyzwolenia Wilna przez Gene- 
rrła  Żeligowskiego upraszam y w m 3S1 ostatniej

chwały Kapituły Krzyża Zasługi Wojsk LItwv 
Środkow e1 wszystkich kawalerów tego orderu ó 
wzięcie jćzia łu  w uroczystem  nabożeństwie, któ­
re odbędzie się tego dnia w Katedrze Wileńskiej o 
godz. 9 m. 30.

Ppułk. Sztabu Ge..er. P. P o w i e r z a ,  
ir.ajor D u n i n  W ą s o w i c z  

i major K i r t l k l i s .
— Pośw ięcenie sz tan d aru  K ó ł M łodzU ży

P.C.K. W ubiegłą niedzielę w obecności przedsta­
wicieli władz miejscowych z p. wojewodą Racz- 
klewiczem na czele ou.iyła się uroczystość po ­
święcenia sztandaru Kół Młodzieży Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Urc czystość rozpoczęła się 
m sią  św. w kościele S». Jana elebiowaną przez 
J. E. biskup Bandurskiego. Następnie na dzie­
dzińcu U. S B J. E. biskup Bandurski w podnio­
słych słowach zwrócił się do ugrupowanej dockołr 
sztanduru młodzieży P. C. Krz., życząc iej dalszej 
owocnej pracy na polu społecznem.

Po akcie wbijania gwoździ, cała Młodzież 
Kół P. C. Krz. z muzyką i poświąconyn. sztanda­
rem przedefilowała przed władzami i zaproszony- 
m' gośćmi prze; ulicą Zamkową, Plzc Katedralny, 
Mickiewicza, Jagiellońską odnosz ą: swój sztandar 
do Zarządu Okręgu przy ul. Zawalnej Nr 1, gdzie 
pochód się rozv ązał.

— Posiedzenie Rady Miejskiej. We. czwar­
te* 11 1. m. oabędzie tlę posiedzeiie Rady M iej­
skiej Ni 3 trzą Sku dziennym:

1) Wnioski w sp ra - ie  przeniesienia kredy­
tów w budżecie 1928/29 r.

7) Projekt statutu Ba.ika Komunalnego.
3) Spraw* cmiany: a) przepisów kontroli 

miejsc na stacji weterynaryjnej, b) przepisów 
uboju bydła na rzeźni miejskiej, c) taryfy opłat 
za „ględzmy wetery.ia.yjne

4) Sprawa wniosku n u^ego  co do obniże­
nia procentów i kar za zwłokę w opłacaniu po­
datków kom unalnycn,

5) Sprawa wniosku nagiego co ao uaziele- 
n’a. subwencji jednorazowej' szkolnictwu żydow­
skiemu.

6) Wniosek w sprawie utworzenia ezaso- 
wegc targowiska na Zwierzyńcu,

7) Vniosek um orzenia zaległości kom orne­
go za lokal zajm jw any przez rodzirę  zmarłego 
b. dzierżawcy w Grand Hotelu i Iosaiora aomu 
miejfkiego Nr 5, przy ul. O strobram skiej Nochu- 
ma Abulnika.

8) Sprawa opodatkowania kinem atografu 
przy Ognisku Kolejowym.

9) Wybory nowych członków 
Rewizyjnej.

10) Wybory ławnika n j  miejsce G. Abra- 
mow’cza.

— Pow rót prezydenta m issta. W dniu one- 
gdajszvm powrócił z Warszawy prezydent miesta 
mec. Fole cwski. Podczas swego pobytu w W ar­
szawie p. p-ezydent między inntm i petraktował z 
przedstaw:cielami angielskiego konsorcjum  w 
spraw ie likwidacji zaciągniętej przoz miasto przed­
wojennej pożyczki zagraiicznej.

— Z ebran ie u ło n k ó w  miejskiej Kasy 
Oszczędnościowo-Pożyczkow ej. W niedzielę 14 
b. m. w lokalu b. teatru  letniego w ogrodzie ’u- 
Bernardyńskim odbędzie się zebranie członków 
miejskiej Kasy O szczędnościow o-Pożyczkow ej. 
Na potządł u dziennym: i)  Wyhór nowi go Prezy­
dium 2) Sprawozdanie z działalności kasy za rok 
ubiegły.

— Subwencjo dla instytucji dobroczynnych. 
Magistrat m Wilna w miesiącu bieżącym wyasy­
gnował lytułenj zapomogi bezwrotaej 51.3P5 zł 
;>a rzecz instytucij dobroczynnych na terenie m. 
Wilna.

— Lustracji p :ekai n W najbliższe] przy­
szłości sperjalna komisja przystąpi do t^dania 
stanu pieka.ń w mieście a to  w celu stwierdze­
nia, czy nakazane w swoim czasie rem enty i po­
prawki zostały wykonane.

— Poradnia sportow a. Staraniem miejsKiego 
Komitetu Wycnowania Fizycznego i Przysp. Wojsk, 
w krótce uruchomiona zostanie w Wilnie specjal­
na poradnia sponow a Poradnia mieścić s .f hę- 
dzie w loka ', miejskim przy ul. Hetm ańskiej. Ma­
gistra* m. Wi'na przystąpił już dc generalnego re ­
m ontu tego lokalu.

— Akcje kom unistyczna na te ren ie  Wilna. 
Na skutek u rządzen ia  wyższych władz p irty j-ych  
komuniści mieli przeprowadzić w ubiegłą niedzielę 
na terenie naszego miasta wzmożoną akcję, która 
byłaby przypomnieniem zbliżającej się roczr.icy 
przew iotu bolszewickiego w Rosj1 Cała akcja 
miała iść w kierunku zaprotestow ania przeciwko 
blokadzie ZSSR. przez państw zachodnie, wkro- 
„zenia „białego terroru* zwolnienia więźniów po­
litycznych, stworzenia jednolitego frontu rob .tni- 
cz go i na koniec wszczęeu energicznej walki z 
innemi partiam i robotniczemi,

Wbrew poleceniom miejscowi knmuniści po 
wydanien! ulotek pod różnemi fi rnami (zosta­
ły skonfiskowano) żadnych pochodów i Łgioma- 
dzeń nie urządzili. W południe do sali ,Ma»:kabi* 
miał być zwołany wiec komunizującej lewicy ra­
dzieckiej z Dziedziuletr na czele, jedna iże władze 
adm inistracyjne nie udzieliły zezwolenia i grom a­
dzących się orzed salę wyrostków policja usu­
wała. Natom iast na akuuemję PPS. w sali kina

— Kursy spółdzielcze dla p racow nikó" 
wojskowych. W dniu wczorajszym otw arte zosta­
ły ku  sy spółdzielcze dla pracowników Spółdziel­
ni Wojskowych D. O. K. III. i VI Brygady K O .P .

K u.sy zorganizowane zostały staraniem  
Związku Rewizyjnego Wspócdzielni W ojskowych. 
Kursy zorganizowane zostały na przeciąg pięciu cni.

PrCkOgentera H nrsów został delegat Związ­
ku Rewizyjnego Spółdzielni wojskowych p. Szu- 
lecki.

— D iugle kursy  d la  sióstr rezerwy P C  K. 
Zarząd iŁileńskiego Okręgu Polskiego Czerwo­
nego Krzyża uruchamia z dniem 1 listopada r. b. 
przy Wojskowym Szpitalu na Antokolu cztero­
miesięczne drugie kursa dla sióstr rezerwy P.C.K

2 - jęcia będą teoretyczne i praktyczne.
Wpisowe przy podaniu zł. 10. Wykłady i 

praktyka darmo.
'odsn ia  przvim uje, oraz udziela wszelkich 

informacji p. ppłk. Bobiatyński ul. Królewska 
Nr 3 m. jL couziennie oprócz niedziel i S»ia od 
godz 15 do 17.

Liczba kandydatek ograniczona.
— Rocznica w yzw olenia W ilna. Z powodu 

zbliżającej się rocznicy «'yswcllenia Wilna z poci 
okupicji litewskiej władze wojskowe czynią prze­
gotowania do godnego uczczenia tego dnia (9 
październik).

Z POCZTY.
— Zirlnfęcie -gencji pocztowej. Z dniem 

5 listopada b r. zwiniętą została agencja poczto 
wa Chołchło pow Mołodeczno.

ZEBRANIA I GDCZYTY,

—  V alne zebranie Związku L itera­
tów. Wznawiając po wakacjach swoią dz!a- 
łalnuść Związek Zawodowy LiteratSw Pol- 
SKich w Wilnie zwojuje walne zebranie 
swych członków na środę 10 b. ra. godz. 
19 m. 30. (w drugim terminie godz. 20) 
w lokalu Śród Literackich św. Anny 4 
parter. Na porządku obrad: 1) profram  
zjazdu literatów w Wilnie ca  1 do 4 listo­
pada r. b. i 2) statut funduszu zapom ogo­
wego literatów wileńskich.

Ze wzgięcu na pilne i waŁue sprawy 
Zarząd usilnie prosi wszystkich członków
0 punktualne przybycie.

— U T echników . D nia 2 października r.b. 
w sali Stowarzyszenia T ec b n ik ó r (W ileńska 33) 
c g i.d i. 8 wiecz. inżvrier Fr. Woiciechowski wy­
k o s i odcz t pod tytułem  „Wnętrim domu i tech­
nika na usługach cosnodarstw a domowego

Wfiście d>a członków i wprowadzonych 
gości Dezptatne.

— W ainy Zjazd Delegatów i-igi Moiskle] 
Rzecznej odbędzie się w dniach 20 i 21 b m. w

Katów icaeh. Członkow.e Ocdziału Wileńskiego 
L. M. R. życzący sobie przyjąć udział w zjeźdzlt 
w charakterze gości, proszeni są o zgłaszanie się 
ao sek re tarjitu , Ligi zsuł. Św. Michalski 5 (tel. 
2-52) w godz 9- 12 do dnia 9 b. m. celem otrzy­
mania informacji.

— 10-ci lecie n iepodlfgłosci a kolejarze. 
W dniu 27. IX. odbyło się z inicjatywy Polskiego 
Związku Kolejowców zebranie przedstawicieli sze­
ściu organizicyj Kolejowych, mianowicie: Zawo 
dewego Związku M aszyni„tó«. Polskiego Związku 
Inżynierów Kolejowych, Zjednoczenia Z tw odo- 
wego Polskiego Związk i Drużyn Konduktorskich, 
Z^zesztnia icchników  Kolejowych 1 Polskiego 
Związku Kolejowców w sp raw e wspólnego zorga­
nizowania uroczystości 10 cio lecia Niepodległości 
Rzeczypospolitej i objęcia przez W ładze Polskie 
Kolejnictwa, przypadającej w dniu 11 listopada.

1 Postanowiui.o w dniu tym lorgantzt wać 
wspólne i.abćżetistw r na teranie Parow ozow ni

do Komisji i oraz akaaem ję w Sali Miejskiej

W nocy z soboty na niedzielę w nocnej re- 
•tauracji „Bachus" policja aresztow ała dwóch 0 - 
sobników którzy do!:onaIi fałszerstwc dokum en­
tów w celu podniesienia z banku 40 tys. złotych. 
Aresztowanymi okazrli się P iotr Bernatowicz po­
d a jący  się za studenta U. S. B. i Jan D o*naro  
wicz rzekomo agronom. Z  zebranych prrez nas 
szczegółów okazuje się, że wymieńie>ni znani na 
tutejszym gruncie ptaszkL w cela zdobycia większej 
sumv pieniędzy no itano-a'IIi s‘a’szować plenipo­
tencję na zaciągnięcie pożyczki r . . nieruchom ość. 
Z g c tiw ą  plenipotencją D ow nerow ur udał się do 
jecnie;?o z banków na ulicy Mickiewicza gdzie 
załttwiwszy wszystkie formalności otrzym ał na­
razie a conto całej sumy w g o tó -c e  resztę z ts  
cz-kami. W ostałuiej cłiwili bank ustalił że ple- 
n ipotercja jest fałszywą i obij zostali ares2towa- 
ri. Bernatowicz i Downerow cz po otrzym aniu 
pieniędzy m itli odrazu wyjechać zuiram cę i u 
Bachusa był ich pożegnalny wieczór. Bernatowicz 
ma jui za sobą bogatą przeszłość krym in-!ną

Będąc urręun*'kiem u notarjusz* do.tonal 
do jego biurr włamania, w celu z sw h d n ięc a  
aieniędzrr.i i pieczątkami. Przyłapany — odcierp ,ł 
kaię na Łukiszkach. Bernatowicz z tego ty iu r u  
znał wszelkie formaincści przy sp syw^iniu róż­
nych akiów i bez trudności m ćgł dokonać fałszer­
stwa plenipotencji. Bernatowicz nie mieszkał u 
rodziców lecz hclelu „Ai.glja* przy ul. Szaowej, 
całeml dniami nic nie rooił a ty lko przesiadywał 
w cukierniach lub restauracjach.

Szczegóły 
później

uroczystości zostaną podane 

ZE Z WIĄZ, I STOWARZ.
— W serawie zw rotu c o ła t  szkolnych zr 

dzieci kolejarzy. W sobotę 6 b. m. na spoci? lnej 
audjencji P rezes Zarządu Okręgow ego P, Z, K. 
przedstawił P. nu Kuratorowi Wileńskiego Okręgu 
Szkolnego trudności, które napotykają pracownicy 
Kolejowi przy uzyskaniu zwrotu wpisów za dzie­
ci, kształcące się w szkoła :h prywatnych, Z wy­
czerpującej rozmowy wynika, iż Dan K urrtor do­
kładnie jest doinformowany o całokształcie spra­
wy i żywi najlepsze chęci usunięcia trudności. W 
szczególności co do uczennic szkół prywatnych. 
Pan Kurator bezpośrednio polecił, aby wszystkim 
zgłaszającym się pracownikom wystawiano bez 
przę.zkóc. zaświadczenia, konieczne do uzyskania 
zwrotu wpisów W stosunku dc młodzieży męs­
kiej, znaczna ilość wolnych .niejsc w szkołach 
Państwowych uniemożliwia Kuratorjum  załatw ie­
nie sprawy we własnym zakresie W tej części 
przeto, licząc się z trudnościami przenoszenia mło­
dzieży [o innych zakładów w ciągu roku szkol­
ni v o , Pan Kurator obiecał p .aedstsw ić sprawę 
Ministerstwu Oświaty w sposób jaknajprzychyi- 
niejszy.

Z pośred innycł aktualnych spraw, przed­
stawiona została Panu Kuratorowi kwestjn niedo­
statecznych ulg w opłatach ze szkoły Państw o­
wej nadmierne dodatkowe pobory, jak na opał i 
pomoce szkolne, przeciążenie miuJzieży lekcjami, 
zadawanemi do domu; nieujednostajniona piakty- 
ha egzaminacyjna i t. p. spiawy przyjęte przez 
Pana K uratora ;e zrozumieniem i życzliwością, zl 
k łó r t Zar: ąd O k ręg o ry  Polskiego Związku Kole­
jowców składa Panu Kuratorowi seraeczne Bóg 
Zaa*?ć.

— Legalizacji! s ta tu tu . W dniu wczorajszym 
odnośne władze administracyjne dokonały legali- 
zacji Statutu Koła Wileńskiego Stov arzvs-,enia 
Rezerwistów i 13 Wojskowych Rzeczypospolitej 
DolsKiej. W myśl s łatutu Koło Wileńskie Stow. 
Rezerwistów i jb, Woiskowych działalnością sw- 
będzie obejmowało teren całego woj. Wileńskiego.

MORAW Y RO BO TNICZE.

— “ S tan  bezrobocia*1. Podług danych 
statestyczrycL na terenie nu Wl na zarejestrow a­
ne 2491 hezroiiutnych, w tej liczbie m ężtzyzn 
1583 i kobiet 908. Na poszczególne gruoy zawo­
dowe przypadają cyfry następujące: robotników  
hutniczych—10 mefslowych—96; budowlanych— 
172; innych wykwalifikowanych—710; niewykwa­

lifikowanych—926; robotników  rolnych -23 l pra­
cowników umysływvcŁ>--554. W porównaniu z 
tygodniem poorzednim bezrobocie wzrosło o 7,9 
osób,

— Ł,ikwidacja akcji Z 3 p o m ó g  doraźnych 
dla bezrobotnych fizycznych. Na mocy ostataio 
wydanego zarządzenia Ministetsiwa Pracy i Opie­
ki Sp., zostaje zlikwidowana akcja zasiłków do­
raźnych dla robotników fizycznych, którzy <1u 
□ma 30 ub. m. ustawowo wyczerpali okres zasił­
ków d o m n y c h .

— Z asiłk i 4Ia bezrobctycu  pracowników 
um yseaw ych. Obwodowe Biuro Funduszu Bez­
robocia przystępuje z dniom 16 b. m. d<» przyj­
mowania pudań oa bezrobotn. pracowników umy­
słowych r  i zapomogi doraźne za m-c październik.

— S tra jk  transportow ców  skończył s ic  
Strajk transportow ców  na bocznicy „Hartwiga” 
został o sta teczn e  zlikwidowany. Robomicy otrzy- 
mi .i zapewnienie, że za udciai w straiku nie po­
niosą żadnych konsekwoncyj 1 izyskaii oodwyźkę 
dotychczasowych zarobków od 15 do 25 proc,

WYSTAWY.

— W ystawa M iędnynarodow? Fotografji 
A rtyitycznej w Wilnie Zarząd Wileńskiego To­
warzystwa Miłośników Fotografii u rządzi w Wil­
nie w drugiej połowie października „Pierwszy 
Międzynarodowy Salon Fotografji Artystycznej*, 
na którym  będzie wystawionych około 300 naji .t- 
niejszych obrazów fotograficznych artystów Poi­
ski i „ałego świata. Przy tej wysta» ' będzie zoi 
ganizowany osobny dział fotografji wileńskiej. 
Botografow ie życzący wziąć w nim udział, ze­
chcą zgłosić na piśmie i dostarczyć sw : prąci 
w Pt Ifccie (ul. Mickiewicza 23) w term inie j o  15 
października włącznie. Późniejsze agfoazenia nie 
mogą być uwzględnione: Prace będą jrzeo łożone 
komisji kwalifikacyjnej, wyłonionej przez Zarząd 
T n u .rzy s tw a  l.IitJŚ.iiKów Fotografji C  aniu i 
miejscu otwarcia Salonu Międzynarodowego na­
stąpią osobne obwieszczenia.

K Ó 2N F.

‘ — Popierajcie wytwórczość krajow ą. Droó
ni kupcy Dostarowdi wszcząć energiczną akcją 
propagandową w kie iunku  nie kupowania przez 
ludność wyrobdw zagranicznych lecz wyłącznie 
krajowych jakość których w niczym nie ustępuje 
zagranicznym.

— K orespondent „Daily Teiegrapn*- w 
W llnit. W dniu 9 b. m . przybywa do Wilua w 
celu zwiedzania miasta korespondent „Daily Te- 
legraph* p, Woods,

— Podziękow anie. Wszystkim krewnym, 
przyjaciołom kolegom, koleżankom  i znajomym 
nas obojga, którzy w dnia nzszego srebrnego 
wesela okazali nam tyle serc; składamy szczere 
staropolskie

. Bóg zapłać 1
33o2. Zofja i B ronisuw  Zapaśnikowie

ZABAW Y.

— O tw arcie  wieczorów fam ilijnych w Klu­
bie Handlowo-Przeniysłowem u ' Mickiewiczu 33-a.

W piątek 12 b. m. o godz. 10.30 pierwszy 
dancing 3369.

T eatr f muzykę*.
REDUTA (na Puhulance)

— „W ise le  r  Kurpiach**. Na ogólne żą ­
danie publiczności wileńskiej, świetne, „Wesele na 
Kurpiach* będzie dam jeszcze raz dzisiaj.

Kto jeszcze sztuki tej nie widział niech 
spieszv do „Reduty*. Warto zobaczyć.
W ileńskie T ow arzystw o Filharm onlczne w G m a' 

chu Reduty.
— Wielki koncert svm lonkzny  z udziałem  

Claudia A rr iu . We środę d n ia  10 października 
b. r. o godz. 8 -tj m 3f, wieczorem w s ili Reduty 
na Pohulance -'ie lk i koncert symloniczny Sra 
współdziałem znakomitego pianisty Claudio Arrau, 
który w drodse powrotni} z Rygi zatrzym a się 
przez jeden drień w Wilnie. Program zawiera 
lo n certy  fortepianowe Chopina i Liszta, oraa 
utwory orkiestpwe.

W celu umożliwieni? szerokim  sferom fco- 
rzyslan i. z powyższego niezmiernie interesujące­
go koncertu, ceny tile tó v  zostały znacznie obni­
żone i si już do nabycia v cenM od 1 zł. do 
6 zł. w biurze podróży „Orbis* Mickiewicza 11.

N ajznakom itszy chór jugosłow iański w Wilnie.
'  Dyrekcji Teatru Polskiego upało r ą ,  mimo 

wielkicn trudności i kosztów, nozyshać na jedyny 
koncert w Wilnie, bawiący obecnie w Polsce naj 
znakomits cy cnór jugosłowiański p. p. „Glasben; 
Matica", który w ciągu dni ostatnich koncertowa* 
z rekordowem iowodseniem w Warszawie, Kra­
kowie, Poznaniu i Katowicf/”i. ChOr „G lasb tna 
Matica* skłi dający się z 80 osób z pośród in te­
ligencji miasta Ljubljana, pozostający od szeregu 
lat pod kierownictwem słynnego muzyka jugosło­
wiańskiego, f” ?rektora Konserwatorium w Liublja- 
nie Macie,a Hubada, cieszy się w ojczyźnie swej 
srawą najznakomitszego zespołu Jugostawj:, k tó ­
ra w dziedzinie śpiewu cbóralnęgo zs .nuje czo­
łowe miejsce wśród ludów E u iop ; Entuzjastycz 
ne nrzyjęcie, jakiego doznaje chór „Glasbcua Ma ■ 
tica“ wszędzie zagranicą, a ostatnio w Polsce, 
potwierdza w zup.inosci tą zaszczytną opinję,

Chór jugosłowiański śpiewie bęcNe w ns- 
szem mieście tylko raz jeden w Teairze Polskim 
we czwarten 11 b. m. Niewątpliwie, koncert ten 
wywoła zainteresowanie zupełnie niepowszednie, 
tem  bardziei te  inteligencja wileńska pamięta 
jeszcze wielkie zadowolenie artystyczne, jakie 
dosta  czył jej w czasi: swej gościny w Wnruc r.- 
ny chór jugosłowiański „Obilic“, rozporządzający 
w stosunku do chóru „Glasbena Mfctica“ ruj. :j- 
szemi środkami wvrsz.u, będąc, chórem męskim, 
podczas, gdy chór, który usłyszymy we czwartek, 
jest chórem mieszanym, w dodatku o sk ła d ce  
bardzo licznym (80 ćsób).
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TEATR POLSKI (sali. „L o tn ia")

— Dziś najnow s/a kcm edja duńskich au­
torów  .H okus-Pokus".

— „P ien iądz ieiy  n r ulicy". W ^ .w artek  
dowcipna komedja .P ieniądz le iy  ni ulicy".

— K om unikat adm in.straci! T ea tru  P o l­
skiego. Z dniem dziesiejszym na przeć ąg pew­
nego okresu, ceny miejsc n i wszystkłe przedstr- 
w :enia w Teatrze Polskim są  zniżone, t. j. obo­
wiązywać bęuzie najtańsze m iej-ca — 20 gr., naj- 
d rożsre zaS 2 t). 50 gr:

— „P an  naczelnik to  J a “ . Najbliższą sz tu ­
ka. która wejdzie w piątek na repertuar Teat u 
P o lsk i‘go, będzie zabawna krotochwiln Moncey‘a 
.P an  naczelnik to  Ja"

PROGkAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.

WTOREK, dn. 9 października 1928 r.

11.55—12.05 Transmisja z Warszawy: Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie: 
oraz komunikat m stforo lcaicrny  16.35—16.55, 
Odczyta iie ■jrogramu dziennego i chwilka litew­
ska. 16.55—17 35: Audycja literacka ku uczczeniu 
150 rocznicy śmierci Kazimierza Putaskiego. 
Fragmenty i  „Księdza Marka" J. Słowackiego w 
wykonaniu Zesp. Dramat. R. zgłeśui Wileńskiej. 
Słowo wstępne wygł. Józef Wierzyński. 1 3 5 —18.00: 
Transm isja z Poznania. Odczyt. 18.00 — 18.55: 
Transmisja z Warszawy: Koncert popołudniowy: 
Wykonawcy: O rkiestra P. R. pod dyr. Józ.-fa O- 
zimińskUgc, Juljusr Huffman (tener) i pr< f. Lud­
wik Urstein (akomp.). W programie: O Ison, Le- 
oncatalło  i inni. 18.53 — 1Q.20: Komunikaty, r .z -  
iraitości i muzyka gramefonowa. :9 2 J — 220  : 
T ransnrsja  z Tentri Wielkiego w Poznaniu. O- 
pern „Chop'n* Orafice‘go ze Stanisławem Dra- 
bińskim w roli tytułowej. Po Transmisji Opery 
Komunikaty: P.A.T. policyjny, snortowy i inne.

ŚRODA, 10 października 1928 r.
11 55— 12.05: Transm isja z W ary  *y: syg­

nał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Kraków 
oraz kom unikat m eteorologiczny. 16.35—lc 55: 

Tansm.sia z Warszawy: Odczyt org. przez Min. 
W. R, i O . P. p. t .C ele nauczania h istorii w 
szkolff— wygł. prof. F r-nciszek Zawadzki, 17.35— 
18.00: ,P e czą 'k i m uzyli chrześcijańskiej i chorał 
grcgorjiński" odczyt 11-gi z cykl:1 .H istorja muzy­
ki w przyk.auJch" wygłos Stanisław  Węsławski. 
18.00—1900: Koi cert popołudniowy. Utwory Czaj­
kowskiego w wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. 
Jozafa Ozunlńskiegc. 19,00 — 19.25: Audycja ula 
dziec .Zaczarowany flet" b rśń  S t. Gębarskiego 
w wykonaniu Z tap . Dramat. Rozgł. Wileńskiej.

Sine ntoldwi to M o  państw!

19.30—19.55: Tra smisja z Warszawy: . Samocho­
dem do Pułtuska", odczyt działu -Krajoznaw­
stwo" wygł. Stanisław Lewicki. 19,55—20.05: Ko- 
munika*y, sygnał czasu, odczytanie programu na 
czw arek . 20.05- 20.3C. „Zaginiony legjon", opo­
wiadanie Zuli M inkie'iczówuy. 20.30—22.00: T ran­
smisja Warszawy: Muzyka węgierska. Wyk, O r­
kiestra P R , liana Bary Brześenm aistrowa (so­
pran) dyi. józef O z i m ń s u  (dyrekcja i skrzypce) 
oraz prof. Ludwik Urstein (akomp.). 22 00 —23.30: 
Transmisja z Warszawy: komunikaty: P. A. T., po­
licyjny, sportowy i inne, oraz (muzyka taneczna z 
restauracji „Oaza".

KINA 1 FILMY.

na

HELIOS.
Dużo już było filmów mających za tem at 

życie największego chyba, genjusza, wojny wszyst­
kich czasów dużo mniej, lub więcej udanych. Ten, 
w opracowaniu A b l a  G a n c e  a jest b o ta :że 
najlepszy.

Wyióźnia się nrzedewszys!k:em starannem  
outworzemem t a  stylov ego 1 zdaizeniowrgo da­
nej e-ok i, ogrom ną wierr.oś ią w stosunku do 
hfstorji. dubrą charakterystyką, uięciem aktorsklem  
nos*- ci. Najważniejsze z nich polraktowane są z 
wielką powagą, z daleko posuniętym obiektywiz­
mem, m onum entalnie przytem, że tak określę to 
S toją bowiem na pewnych koturnach, chociaż ta 
koturnow ość ich byuaimniej s :ę nie narzuca, jest 
tylko zaznar zona, umiejętnie.

Sam Napoleon... Olbrzymie trudności wyła­
niają się z problemu odtwarzania tej pustaci. Naj­
większe może tkwią w nieznośnym salonie, k tó ­
rzy wytworzył w pojęciach o tym m rcarzu, poza- 
tam zresztą nie <atwo przecież zgłębić i ukazać 
psychikę genjusza. Dołącza się do tego kwes*ja 
odpowiednich warunków zewnętrznych.

A l b e r t  D i e u d o n n e  zawadził o nie­
jedną z tych rat. Nie uniknął szablonu w wielu 
miejscach, potknął się na następnych trudnościach 
nieraz, wari_nkaml zewnętrznem: (acz posiada je 
b. ciem w e i charakterystyczne) nie zawsze może 
odnowiedział temu co piastujem y w naszej wyo­
braźni o Naoolconie. Mimo to wsaystko zbliżenie 
jego do pierwowzoru było niekiedy zastanawia­
jące.

Scenarjusz... 1 tu trudności są olbrzymie. 
W dwóch godzinach przesunąć na srebrnym  ekra­
nie życie Napoleona — zadanie potężne, prawie 
niemożliwe do wykonania. A Gance wybrnął z 
niego w ten sposób, że dał żywota tego tylko 
część, od Brienne do włoskich triumfów Dał d u ­
żo p ęknych zdiąć, sporo  ciekawych sytuacyj1 
przeciągnął cdnak niektóre sceny nadto (np. Na-1 
poi son w sali Konwentu, przed odjazuem do armji 
włoskiej), osłabiając tempo akcji, k tó ta  mogłabv 
być, n i e k i e d y ,  trochę treściwsza i szybsza.

Srooki „nystyczne nie wykraczaj |  naogół 
pozs ramy dotychczasowych (z przteł półtora 
roku, óeh, m oże nawet) doświtdczeń tdnema- 
togiafji. (sk.)

I!i t a .
— Nanań Nocy wczorajszej miał miejsce 

w Wilnie bodaj, że pierwszy wypadek samosądu 
wymierzony na funkcjonariuszu policii z racji 
snełniania przez niego obowiązków słoi bowych. 
Wprawdzie ofiarą sam osądu przez omyłkę padła 
osoba niemaiąca nic wspólnego z prlicją lecz fakt, 
pozostaje faktem. O koło godziny pierwszej ulicą 
O strobram ską Spieszył do domu Bron1?1 iw Ko­
złowski (Tyzehauzowska 4) urzędnik. W chwili 
gdy Kczłowsk’ skręcał na ul. Targow ą z za we-
>ła wyskoczył jakiś osobnik i zadał mu cios I iłem 

w głowę tak s!iny, że ten padł na ziemię zi swa- 
jąr sę krwią w tym *amym momencie podbiegł 
do leżącego Jes icze jakiś drab i ze słowsmi „to 
ze twoie sprawki w policji" począł go o tiadać 
kijem. Na krzyk katowanego nadbiegła policja, 
k tóra zdołała uiąć uciekających napastników. Do­
chodzenie ujawni szczegóły nap-du. Kozłow­
skiego napastnicy przez omyłkę wzięli za agenta 
po’icji, który misł przyczynić się do aresztowania 
kobiety na k tórej zależało bardzo napastnikom  i 
za to postanowili dokonać samosądu. Ko­
złowski jest zapewne p- dobny do tego policjant? 
przez co został tak dotkliwie pobity.

—  Katastrofa sam ochodow a. U niedzielę 
popołudniu w s l|utek nacm iernej szybkości wy­
wrócił się jaaący z NśemeDCzyna autobus. Kata­
strefą miaia m ejsce przy w y jezd ie  z miasta na 
u'icy Antokolskiej. Z jadących autobusem  3 oso 
by odniosły rany. Autobus uległ zniszczeniu.

— Znaczna k rsd z u ż  V wytwórni upię­
kszeń uprzęży Przygodzkiego (Kijowska 17) do­
konywano od aiuższego czasu kradzieży m osią­
dzu. Na skutek sksrgi poszkodowanego który 
straty  oceniał na 6 tys. zł. przeprowadzono re­
wizję u jednego z pracowników wytwórni i u- 
Jawmiono skradzione rzeczy na sumę 3 tys. zł.

—- U siłow anie powieszenia się. Z powodu 
nieporozum ień rodzinnych usiłowała powiesić się 
nu łóżku 5/ letnia Katarzyna Błażewiczowa (Za­
rzecze 11) Zamach w czas zauważono i uniemo­
żliwiono.

— G ościnne w ystępy złudzieji. Przybyli o- 
statnio z innych miast r gościnne fjwystępy zło­
dzieje dali iuż znać o sobie. W ra trz t żydow­
skim okradli garderobę, w „Reducie* oczyścili 
kieszenie jednemu z widzów, na terenie Luna- 
Parku ściągnęli torebkę z gotówką, a z jednego z 
szałasów na terenie* parku — pościel znacznej 
wartości.

1 ? i § ® .
Z imach na pr*e!oionego.

Ns dzień 8 listopada r. b. została wyzna­
czona rozprawa sądów.* przeciwko starszem i po- 
rterunkownm u Maniniemu z Rezerwy P, P, m. 
Wilna, który przed kilku miesiącami miał doko­
nać zanuchu na życie swego rzełożonego ko­
m endanta Rezerwy „splranta £ biłłę, strzelając do 
niego, rewolweru, jednakże bez skutku. Maninl

przebywa obecnie w więzieniu na Łukiszkach. W 
Sleaztwie zeznał on, że niemiał zamiaru zabić Bi- 
biłłę lecz w j igo oczach chciał popełnić samobój­
stwo.

pism.
— „ L i s t y  P o l s k i e  z D a l e k i e g o  

W r c h o ć u  A z j i "  i Biuletyn .H andlow o-Prze­
mysłowy" wyszedł Nr. 17/52,

Jest to  jedyne pismo polskie poświęcone 
ekspansji ekonom icznej . kulturalnej polskiej w 
Krjjach Dalekiego W s-hodu, a szczególnie w 
Chinach, w Japonji i w Indjach. Numer 17/52 za­
wiera artykuły: O jarm arku w Sambejs (M ongo­
lia), na którym  rn. i. sprzedawano towary polskie 
pod m arką niemiecką. O przyjęciu uczonego fran­
cuskiego Ks. Licent (paleontologa i preh istorrka) 
w Harbinie. O założeniu szkoli tandlowej w Har­
binie i t d

Część am ku łów  drukowana jest w języku 
angielskim. Redaktor inż. K. Grochowski. Adres 
icaakcji i administracji: Harbin Chinese Post, 
Box 60.

„G azeta  adm inistracji i policji państw o­
wej'*. — Wyszedł Nr. 9 za wrzesień tego miesię- 
cznisa i zawier„ szereg rozpraw z dziedziny pra­
wa i admistracji, tt.Ięazy innemi K. Czałcz t.iskie- 
go o Xą a V Kongresie Prawa M cdzynśrodowego, 
dr. Zangroda o zapowiedziach konstytucyjnych o 
wydaniu ustaw specjalnych, prof E egek isena o 
kom asarii na tle naor wy ustroju innego i wiele 
innych. Pozatem  obfity d iał orzeczeń Sądu Naj- 
w /ższeg * i Najw. Tryb Aamlnistr., kronika i bi- 
bljogiafja.

Pożyteczne to wydawnictwo mogłoby stać się 
jeszczo bardziej poczytnem, gdyby nie grzeszyło 
cokoH iel zpyt such? formą swoich artykułów, 
oraz przebijającym niekiedy z nich t zw. urzędo­
wym styl«m.

S P O R T .
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE.

Trójbój lekkoatl. Ośr. W. F Wilno.
W uh, niedzielę odbył się w Wilnie trójbój 

lekkoatletyczny o charakterze drużynowym do 
którego stanęło 6 zespołów (80 zawodników). 
Ogólną s e n s id ę  budził -ystę i drużyny litewskiej 
(KI, S d. Lithusnia) stawiającej pierwsze kroki w 
lekkiej atletyce.

Po raz drugi zwyciężył i zdobył nagrodą 
przechodnią ośrodka zespół A. Z. S. (ł 1.519.56 

któw). D-ugie miejsce zajął zespo* V. K. S. P o­
goń (10.94r.S6 ptrfów). Reszta zespołów jak: K. S. 
Ognisko, Z. A K. S., Lithuania i Z. Augi st nie 
była klasyfikowana z powodu niewypełnienia mi- 
nimćw ustalonych d 'a trójboju p itea  ośrodek.

W klasyfik-cii jednostka eaj 1 miejsce przy­
znano Brzozowskiemu (K. S. Ognisko), drugie —

Zieniewfczowi (Pogoń), trzecio — Pimonowowi 
(A. Z S,).

Najlepsze wyniki w | szczególnych koaku- 
rencjach uzyskali-

w biegu 100 mtr.: 1) Brzozowsk: 12 s., 2) 
Zienowicz I (O gnirko) i Pimonow (A. Z. S.) 12.4, 
3) Zienkiewicz i Zienowicz II (Ognisko 12,5.

w  skoku w dal: I) Pimor.ow 550 cm., 2)
Brzozowski 549 cm., 4) Rybicki (Ognisko) 542 en...

w skoku w wyż: 1) Estku (Lithuania), Pu- 
szkorzewia (Pogoń) i Nowicki (Z. August} 155 cm..
2) Bychę’«icz (Pc g iń) i Butkiewicz Z Aug. 150 
cm., 3) Zienowicz (Ognisko) 145 cm.,

w rzucie dyskiem : 1) Zieniewicz (Pogoń) 
32 m. 29, 2) 28 m. 58, 3) Kasprzycki (Z. Aug.) 
27 m, 40,

w rzucie oszczepem : 1) Botysewicz (L ithu­
ania) 35 m 66, 2) Rostowski (Ognisko) 34 m. 16,
3) Wasilewski (Ognisko) 33 m. 43. Po konku- 
sem najlepszy rzut rióal Zieniewicz (Pogoń) 
38 m. 87, %

w pchnięciu kulą: 1) ?Aejn rto* icz (P o­
goń) 10 m. 13, 2) Kowalewski (Png-.ń) 9 m. 53, 
3) Godiewi Ki (fl. Z. S.) 9 m. 48. W porównaniu 
z rokiem  ub. uzyskano znacznie lepsze wyniki.

Po zawodach wręczona została zwycięskie­
mu zespołowi A Z. S. nagroda przechodnia o- 
Srodka. r.

i
Zawody l e k k o a t l .  o m istrz, bńrągw i 

H a r . W Ji.
Jednocześnie z zawodsmi w tró jboju  roze­

grane zosrało doroczne misti jostw o lekko; t etycz­
ne Harc. Chorągwi Wileńskiej.

Zwyciężył i adobył po az drugi nagrodę 
przechodnią Ośrodku W. F. Wilno zespół harcer­
ski z Lidy. Drug.e miejsce zejął zesnół trzynastki, 
trzecie zespół siódmej drużyny

W po> zczególnych konkurenciach najiensze 
wyniki uzyskali:

w biegu 100 m tr.: 1) Żi omski 12,8 s., 
w rzucie dyskiem: 1) De^zynsk 22 m. 08, 
w rzurle osiczepem : 1) Mantej 32 m. 68, 
w skoku  w dal: Źuromski 519 cn.

ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ.
22 p. p. (Siedlce) — Mairabj 5 :3  (1 ,3 ) .

Wbrew oczekiwaniom 22 p. p„ mimo m ę ­
czeni* rozgrywką z dnia poprzedn.ego nie tylko 
nie utegł miejscowym, lecz przeciwnie uzyskał 
uasłu tone zwjcięstwo. Makabi nieiła do yrzerwy 
straciła po pauzie zupełnie głowę I nie umia a 
sobie poradzić z żywiołowo g i a j ą c e m i 
gośćmi. Tempo gry bardzo żywe.

PIŁKA KOSZYKOWA f
R K. S. „Tur“ — R. K. S. „Siła** 20 :10 .

Z okacji święta robotniczego młodzieży 
odbył się onegdaj na boisku ok. gimn. Słowackie­
go mac*: piłki koszykowej ponrądzy dwoma ro - 
botniczemi zesp o łm i sportowpml. Zwyciężył P 
K S. „Tur" w stosunki. 20:10.

Miejski Klnen/atogrcf

^ lf i r^ (8 6 " O I« lito « r
SALA MIEJSKA 
(Ostrobrarrstrą 5)

Odwieczna walka d,*°’"Od dnia 8 do 12 października b. r. 
włącznie będą T.vyświetlane f irny ' L / U W i C l t A l l O  W  O l A H  w 10 akt. 
Sceny dram  tu roŁgrywaJą sfę w miejscowościach, o których  wspom lnajp Księgi 
Starego i Nowego T* s ta ire n tu . Fiim został zaszcŁyccny Wysokim Protektoraiem 
Jego Emin. Kardynała DUBOIS, Arcybiskupa PsryŻŁ i Jego Emin. Kardyn. PIFFLA, 

\rcyblskup« Wiednia. Nadprogram: „BIAŁY SEN", widekf z natury w 1 akcie 
O rkiestra pod dyr. p. Wł. Szczepańskiego Kasa czynna od g. 3.50. Początek seansów  cd  g. 4-ej. 
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K IN O -TEA TR  

I *t

Wileńska 38.

Dziś! Arcydzieło, t tó re  W3trz?sa i v;ziusza! * Qenja!t;y CONRAD Y E JO l w s « tj  uaj-

" “ T i a j j ” 1! ? .  1 M ężczy zn ą  z p r z e s z ło ś c ią  S lS S S f
m iłosny lekarza potępiłńca, który smuszony był żyć poat-onym  życiem M aski CONRA­
DA YEJDTA przechodzi tu wszystkie f jry mąk, rozdzwiękót?, upadsów i wzlotów*.

Seansy o P od t 4 ,v6. 8 I 10.15. 3364
c a M r a r a M c a

K I N O

j r»»

Mickiewicz? 22.
E3E3EaCQEaEa

Diiś EPOKOWY film. W roli 
głównej ulubienica publiczności

Kino

W ie lk a  42.

DOHGTHy GISH w obrazie p. t

królewska. Kochanka
Obraz odsłania ram  zakulisowe intrygi katr.aryli! dworsidej F raucji i pokątne grzeszki wy- 
łfinowangf Vt chanki dworskiej. Początek o g 4 ej Osł. 10.25._____________  3330

Dziś Firn przekraczający naj- ( » ‘l 2 a k t) . -Korona arcydzlał sztu-
bujniejszą wyobraźnię ludzką * I C H  gj filcowej Najpotężniejszy z mo-
numentaiaych superfiltrów produkcji światowej koncernu „UFA“. Reallzowaft Fryderyk Lsng 
(twórca „Nibulungów*1). O łćw ca rolę kobiecą odtwarza najnowsza rewelacja aktorstwa fil­
cow ego BRYGIDA HELM Wykonawcy ról męskich: AlUed Abei, Rudolf Klejn Rrggt, 
Gustaw F r-lc h . Wymowne cyfry: Zd;ę;ia trwały 2 lata. 8 artystów w rolach główn. 750— 
w mniejszych. 25.000 statystów, 11 000 statystek, 750 dzieci, 100 murzynów, 25 Cbińcry- 

kó-Ji. Ogólny kos?t wyOconanią fil nu 2500,000 ioiar. Ceny nie p o d w y ż s z ę .  3365

n

KINO
LUX
Micsiewi za 11.

Dziś daw ro ccrekiwany supa-rsziagier! Nowa kopja ! Monumentalne arcydzieło filmowe 
pljpewyżaząjące swa aooK onałokią cały d-tyahezasowy dobytek produkcji Mmowej .KUR JER CARSKI wediug powieści MICHEL VERNE A 6̂0
W roli głównej 
Włrtuo* ekranu 1 !

p. t. Michel Strogoff 
i ulub iroka rubliczh.ości prześliczna* NATALJA 
K* l W ANKO 1 GAJDA r)OW. Dla m łodzieży doz> tlone.

K I N O

Kino Koleiowe
„Ognisko"

(cbok dworca 
kolejowego).

D .iśI Wielka uroczystą preeajffa. W 8-mą ROCZNICĘ WYZWOLENIA WILNA!
Z krwawych wslk O WOLNOŚĆ i NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI

M O G IŁ A  N IE Z N A N E G O  Ż O Ł N IE R Z A
Monument dl e EnydzlUo w 15 akt. *  roisch tytułowych MAR JA MALICKA, WŁADY- 
SŁA 11. W AL' ER i MARJA GORCZYŃSKA. U w a g a :  Honorowe bilety i jednorłzowe 
_______________ karty wstępu niew ażne aż do odw ołania. DYREKCJA_____________ 3367

O d dnia 5 października 1928 r. wyś*ie<lane będzie arcydzieło polskiej wytwórni kinęma- 
tog aficz- 1  I 6 M I P P H  V I  d n m at serc w 12 a ltach według powJe k i
nej p. t. Perzyńskiego. W rolach głównych Jadwiga
SMOSARSKA, Jór.d (WĘGRZYN i Z m i e r z  Junosz STĘ p OWSKI. Oryginalny BALET
*ivnnych t'n ae re k  sióstr HALAMA, Całkowity dochód z snansów w dniach 5 i 6 p.ździernilca przezna­
czony jest na rzecz w p.só# szkolnych dla niezamożnych uczniów Państwowej Szkoły Technicznej. 
Passpartout i bilety bezpłatne nieważne. Początek seansów  o oodi 6 ej, W niedziele i śc ię ta  o 1?. 4 pon.

|[ DRZEWN1CY1 Waszym jedynym organem jest

Jedyne wielk’e c?.»sopisi.io fdchowe branży driew- 
■tej w Polsct PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE 

SIĘ! Kwartalnie zł. 12. Nr Nr okazowe gratis.

1 -wo

siydiwiiitze JM 01“
Sp. z o. o

D R U M A R N I A  W P & I
UL Św. IGNACEGO 5. WiLNO 

T-lefun Nr. 8-93.

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

S2YBKO I DOKŁADNIE.

Czy zapisałeś się na członka L O.P.P.?

jest n o w o c z e s n y m  sposobem  K jią ż k o w a n ia  
i wykazuie następujące zalety. 

OSZCZĘDNOŚĆ: K tlążkow m ie na rachu tku i w iurnalu 
za jednam pociągnięciem piór?, oszczędza 
na czrsie i ".yklucza błędy przy przenosze­
niu. Um®żliwia książkuwanie transaiccji bie­

żących i sponądzan ie  bilansu w każdej chwili. 
PRZEJRZYSTOŚĆ: Dla każdego przedm iotu sw  je ken­

ta . Księgowość składu i ruchu, kalkulacja 
i statystyką zawar w księgowości i kon­
trolow ane przer bilans 

ŁATWOŚĆ dostosowania do przedsiębioistwa każdego 
rodzaju.

TANIOŚĆ: Cena nabycia bardzc przystępna 
Wszelkich wyjaśniau udziela

Mieczysław Chrlstof
prtf, Państwowei Szkoły E konom -H andl.

LWÓW, ul. Wsława 25.
Poszukuje się zastępcy na Wujew. W ileńsk'e. 3361

O

§ ARUMULATORy rfi
j  anodowe, katodowe, samochodowe i inne ż>- S I  
u  wotne, trwałe, efektowne i dlatego tanie. Ky ss -o N 
^  siarkowy i cręści do aim nulatorów .
tu
s*UJ

ł a d o w a n ie  i n a p r a w ą
FACHOWO. TANIO.

S < Z a ł i ła d y  fiHufPułaforfiwe i E Is H t r o te c h n fc z n e  % 8 
|  M I C H A Ł  G Z R D A (przy dworcu). Q 
e s ^ e o o 9 i£ C & S !Ł iS )@ x s  sx ó » sx a » n !  e s k s s e s s c c s

% kamienny, górnośląski dla celów
W' i * ł opałowych i przemysłowych z dosta­

wą od 1 tonny w zamknięfych plom- 
bowęnych wozach/

| / ~ L C  odlewniczy, kowalski i gazowy (d h g s-  
«  zegeaeratorów) śląski i Karwihski

POLECA w NAJLEDSZYCH GATUNKACH
Przedsiębiorstwo H andlo wo-Przemysło we

iM. De uli, istniejące przeszło 30 lat
I do, JioHsDsta 3, itl.nn.

MV T Y L K O posiadam j wielki wybór 
APARATÓW  1 SPRZĘTÓW

RADJ OWYCH v
NISKIE CENY WYGODNE SPŁATY

„OGNIWO?
W ilno, Ś-tc. j  nska 9

INSTALACJE RADJOW E SZYBKO I TANIO

3 pokoje
umeblowane ze wszelticmi 
w y g o d n i do wynsjęcia od 
jaraz. Oglądać od 5—8 g. 

Sw. Igaacego 5 m. 7
3359-2

Pcźyc&ki
zatatwismy szybko i dc 

godnie.
'  W ileńskie Biuro 

Kom isowo - Hnndsowe
Mickiewicza 21, tel. 152.

Istnieje od 1840 r.

Ml HM
m a g a z y n  m e b l i

Wilmo, Niemiecra Nr 3 
tel. 362.

MEBLE
stołowe, sypialnie, gabi 
netowe, salonowe, łóżka, 
kredensy, stoły, szafy, 

biurka, krzesra i t. p. 
.D ogJdne warunki 

i na RATY. 3363
. r

i
D a r r ^ l A  blisko mia-r a n a i g i ę  sta obi :a.
ru p t2 "śzło 8 ha. Ziemia 
dobra Sprzedamy dogodnie.

Dom H.-K. „ZACHĘTA" 
Mickiewicz? 1, teł. 9-05.

33/1-1

7  p o k o i
wszelkie wygody

dow kdckć sf<e: Montwi-
ł wska 10 m. 1 od 3—i>

f ł n m  Posiadający trzy 
w i a t  mieszkania, b. ła­
dnie położony nad rzeką, z 
r iękn>m ogra lem owocow. 
i warzywnym sprzjdam y za 
3 .2 0 0  doi. 3351-1

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, teł. 152.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m in

! Lekarze 3

DOKTÓR MEDYCYNY

ChOIDl) HDD JJBDI ittm.
Eiektroterapja, diatermjt, 

słońce górskie.

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

Priy!...a*e 9--2 15—7. 2<>7»

DOKTOR

ummr*
Choroby weneryczni, syfi­

lis i skórce.
W i e l L i c  2 1 .

Od 9—1 i 3—7. (Teief. 921)

chor. skórne, weneryczne, 
svfllis i moczopłciowe.

Mickiewicza 28 m. 5
frzWmuje od 9— 1 f 4 - - 8.

3305

Sr. inni

P S a  s i i i t e
do wynajęcia. Reperacja i 
urojenie. Ul Mickiewicza 
24—9. Estko. 315Z

| J n m  w pebliżu awor- 
* ca Kolejowego z 

wygodami aprzecamy z roL- 
terminowaniem wpłat. 3354-2

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152

CHOROBY WENERYCZ 
NE I SKÓRNE. Przyjmsiie 

9— IZ i 4—8.

M l c k S f  w i c z a  4 ,
tał. 1090. W.7 P. H9 2969

jj if książkę woisko- 
■Sr.Q wą wyd. przez 

P .K .U . Wilno, na: imfę Ada­
ma Baluklewicza rocz. 1892, 
u n ie w a ż n ia  s ię

m m m m m m i
.Popierajcie 

Ligę Morską 1 Rzeczną

S Akuszerki S.
A k u s z e r k a

Aurn M
p a )  jm,4je od 9 rano do 7 w. 
ul id. Mickiewicza 30 ns A 
WiZdr.Ni 3093 2155

i  LfliMiZL-DfNntCI E
L

i
LEKARZ-DENTYSTA

mm
ul. Ludwisarska 7—6. 

OTOOTO F yjm uif od 12 — 1 i 4—7 w. 
M I ,  wrZ-F 3418-1Y 2999

IN ah u  i Aiaitlttracjn Jafteliot»te a. l i .  t )
AamiBiztratf*r przyjtial* at 9 

L  *• A aJN L atdftA  fT: miesięzsai* j, „anocatiziaa ae  ttom« lu t  
C łw fw  » l<2rw<t1 * *  fónk'*r** ^ T‘f0W 1k;' r t‘‘‘ —Bt-esUat- -Si.

^ S S 5 T 3 S T i

Czynna o j  f«us. M  naoi. N M stlny redaatar a'*yji ». Z—3 p j 4. itadaktor t  . i .  gotpndarezea przyj, ruje ad  M d i. I I  « i  l ł . ? i  not id. we « snrki . piętkL M ta i "iiow  h u u i k  m  m u a  
f  fpet Ogtozzenła yn y;r -ją Hf o i  k—l  ypeŁ I wiect K anie ciekowe P.K.O 110.756. D rnkarnla — ul. <«. Iftaacage 9. Tel. I9A

^r*csyflf. je  ti i  ni. Z ot^tanicę ? et. CBNA O G Ł o S Z E N i aa wiertt railimetn 
-49 gr. (aa wiersz redakwyiny), dla j. izukującycu pracy—5"°/i .iźKi. ogł. ty irt 

Ukta. ogłoszeń S-eio t; atewy, aa stronie IV 8-mlo tam o y.

btrowy przed te fc .n m -^ 5  gr^ v tek * ..a i i II str. _ . _ .
cyfror* i tabelowe o śrmtł, ogi. a aastrzeżei ta * ~ai m cl 10-/ arotuj.

ii1 I IV itr - i i  gr., n  . tu w n —M ■  u fm ć  
. Zagraoicane

Adinlnist.acja zastrzega sobie’ prawo zmiany terminu dmkr agiotzeń.

k ł  i i r i i  m m fsns. Wy4 Ditbk, yfu*. aj. Żw. Ic&eesĉ  S. 8Ss«kM9i «v«wiawiaL|i J4«al Jtarktattfeft


